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M. S. NOWINY I ODGŁOSY

P. poseł Marian Sobolewski, zacho­
wawca z B. B. Wsp. z Rz., pierwsze 
swe przemówienie w Sejmie, żywe, 
cięte i zajmujące, niezależnie od po­
glądów, których się przeważnie nie 
podzielało, zakończył jednak grom- 
kiem oświadczeniem, które powszech­
nie odczuto jako zgrzyt:

— Celem Bloku jest naprawa Kon­
stytucji, cel ten powinien być osiąg­
nięty, musi być osiągnięty, będzie o- 
siągnięty, z Sejmem lub też mimo Sej­
mu.

Ostatnie te słowa wywołały odrazu 
poruszenie. Raczej poruszenie niż o- 
burzenie. A to dlatego, iż oświadcze­
nie zabrzmiało jakoś niegroźnie i na­
wet niepoważnie, a na ławach sejmo­
wych było odczucie, iż mówca doku­
czył więcej sobie i swoim niż tym, 
przeciw którym rzucił swą pogróżkę.

P. poseł Marjan Sobolewski, który 
zna dawny zarząd państwowy au­
striacki i dawną politykę austrjacką, 
pamięta niewątpliwie zasadę, jaką tam 
nieraz wygłaszano:

— So was thut man, so was spricht 
man nicht... Takie rzeczy się robi, ale 
się ich nie mówi...

Prawda, kiedy w celi Konrada w 
Trzeciej Części Dziadów opowiedział 
Jan Sobolewski w sposób o pomstę do 
nieba wołający o wywożeniu kibitek, 
Konrad napół przytomny wyśpiewał 
pieśń:

— Tak, zemsta, zemsta, zemsta na 
wroga, Z Bogiem i choćby mimo Bo­
ga!

Lecz czyż nie lepiej było pamiętać 
coś innego z Mickiewicza:

•— Są prawdy, które mędrzec wszyst 
kim ludziom mówi, Są takie, które 
szepce swemu narodowi, Są takie, 
które zwierza przyjaciołom domu, Są 
takie, których odkryć nie może niko­
mu.

Prawda p. Marjana Sobolewskiego 
nie była aż tak poważna, aby nie od­
kryć nikomu, ale w sam raz się na­
dawała do zwierzenia przyjaciołom 
domu.

OSTRA KRYTYKA 
P. WALDEMARASA

GENEWA. 5.6. PAT. Dzisiejszy Jour­
nal de Genewe ogłasza artykuł p. Willia­
ma Martin'a o zadaniach obecnej sesji 
Rady, przyczem poświęca dłuższy ustęp 
sprawie litewskiej.

— Od 6-ciu miesięcy p. Waldemaras 
nie liczy się zupełnie z decyzjami Rady i 
ze swemi wobec niej obietnicami. W Kow­
nie uda je tryumfatora, W Królewcu u- 
trudniał rokowania. W rozmowach z dzień 
nikarzami udaje, że Rada Ligi uznała pra­
wa Litwy do Wilna. Wreszcie pojechał do 
Londynu, gdzie, jak wszystkim wiadomo, 
został skarcony, skorzystał jednak z o- 
kazji, by wysłać ze stolicy angielskiej do 
swego Rządu depeszę, w której nakazał 
ogłoszenie Wilna stolicą Litwy. Postępu­
jąc w ten sposób, p. Waldemaras chciał 
dać do zrozumienia, że działa w porozu­
mieniu z Rządem Angielskim, lub też pra­
gnął rzucić wezwanie swemu Rządowi 
Pragnął on może również doprowadzić 
do, ostateczności Marszałka Piłsudskiego, 
którego cierpliwość jest już i tak dość 
wielka, w celu sprowokowania go do nie­
bacznego kroku, by w ten sposób posta­
wić Polskę w niepomyślnej sytuacji wo­
bec Ligi Narodów. Podobne postępowa­
nie p. Waldemarasa nie może być tolero­
wane, Zna on równie dobrze jak my arty­
kuł 10 paktu i wie dobrze, że Wilno zo­
stało przyznane Polsce aktami między- 
narodowemi, które egzystują, pomimo, że 
p. Waldemaras nie chce ich uznać. Zaufa­
nie jest podstawą stosunków międzynaro­
dowych, ale jakie można mieć zaufanie do 
Rządu, który nie stawia sobie innych ce­
lów, jak sianie niepokojów w życiu mię- 
dzynarodowem. Zadaniem Ligi Narodów 
jest obrona małych Państw przeciwko ar­
bitralności dużych. Obowiązkiem jej jest 
jednak również obrona wielkich Państw 
przeciwko bezczelności małych. Jest rze­
czą zupełnie pewną, że, gdyby nie było 
Ligi Narodów, Litwa zawahałaby się 
przed prowokowaniem Państwa, które 
jest od niej 15 razy większe. Liga Naro­
dów nie może grać roli parawanu, za któ­
rym p. Waldemaras będzie wyczyniał co 
mu się podoba.

ZWOŁANIE REICHSTAGU
BjiRLIN. 5.6. 1 AT. Parlament Rzeszy 

zwołany został diziś przez Marszałka 
Loebego na środę 13-go czerwca o godz. 
4 pp. Jednoczweśnie na poniedziałek i 
wiórek przyszłego tygodnia zwołane zo­
stały posiedzenia frakcyjne stronnictw 

,memiecko-narodowego, centrowego i de­
mokratycznego

na-

w Sejmie o*

Pozostawiając jednak już w zapom­
nieniu dalsze szukanie podobieństw 
ale i różnic, zarówno między hasłem: 
toimo Boga a hasłem: mimo Sejmu, 
jnkoteź między mędrcem Mickiewicza 
a posłem Bezpartyjnego Bloku, trze­
ba powiedzieć, że i bez tego samo 
bezpośrednie wrażenie tego okrzyku 

1 ożyło się niepomyślnie i mimo łago­
dzenia i prostowania zostawi złe 
stępstwa.

Przedewszystkiem taki okrzyk ma 
twarde życie i niemal sprawia, że po- 
z°staje się na długo homo. unius sen- 
Tn?^e’ cz^oiwækiem jednego zdania, 
lak jak M. P. znany Member of Par­
ement, tak M. S. znaczyć będzie 

Jbetylko Marjan Sobolewski, ale także 
Mimo Sejmu. Poprostu przydomek, z 

tórego jednak p, Marjan Sobolewski 
tI10z® otrząśnie, dzięki ruchliwości 
btyśli, której dał dowody w mowie 
Wczorajszej.

Gorsze jest to, źe takie wyskoki 
ardzo szkodzą poważnemu i donio- 

? ©mu dziełu naprawy ustroju, które 
HŻ ’ ma do,Syć kł.ód na sweí dr°- 
dze, tak że dodawanie nowych trud­
ności i ułatwianie zadania przeciwni- 

jest, dalibóg, zbyteczne.
Ho i jakże?

<"ła sprawa naprawy ustroju oto- 
^z°na jest, dla kraju a także i dla za- 
fef^nicy, nietylko tajemniczością ale 
Przedewszystkiem dużą niepewnością. 
Znalezienie tych sił, na którychby się 
Można było oprzeć dla przeprowadze- 
dla H jest bardzo niełatwe. Widział 

® niewątpHwie przewodniczący B. B. 
Wsp. z Rz. p. poseł Sławek, skoro w 
Mowie z 30-go maja b. r. uspokajał, że 
n naprawa to nie będą znowu tak 

;„ra.s.2ne rzeczy, oraz wyrażał nadzie-
jf także posłowie z lewicy wyła- 

ni? .* P°PrA- Dość że losy tej do- 
j s v j i niezbędnej naprawy są bar-

9. zachmurzone.
Utóż niewątpliwie ważnym dla tej 

.Prawy czynnikiem jest nietylko B. B.
° c.a^0^é, ale, wedle powszechne- 

■ mniemania, orzedewszystkiem za- 
g °yvawczy i umiarkowany odłam B.

7 jako najbardziej przekonany o ko- 
n.eczności naprawy ustroju. Dlatego 
.ez d?brzy ludzie w kraju sądzą, że 
istotnie fen zachowawczy odłam B. B. 
ma w. tym względzie wytkniętą drogę 
nowaznego i celowego postępowania. 
Na tak wytkniętej drodze wyskoki ta­
kie jak wykrzykiwanie

ZWOŁANIE SEJMU PRUSKIEGO
BERLIN. 5.6. PAT. W dniu dzisiej­

szym ogłoszony został rządowy dekret, 
zwołujący Sejm Pruski na dzień 8-go 
czerwca, w piątek na godz, 4 pp. Sejm 
Pruski na tern pierwszem zebraniu ma do­
konać wyboru prezydium narazie na 4 ty­
godnie, poczem wysłucha oświadczenia 
rząuowego dotychczasowego Prezesa R. 
M. Brauna. Na następnem posiedzeniu w 
sobotę ma przeprowadzić Sejm ogólną 
dyskusję polityczną nad exposé rządo- 
wem. Następnie Sejm Pruski ma się od­
roczyć odrazu na ferje letnie. Vossische 
Ztg. uważa za rzecz pewną, że Rząd Pru­
ski nie będzie się obecnie podawał do dy­
misji i że Prezes R, M. Braun zostanie na 
swem stanowisku. Dziennik uważa rów­
nież za rzecz wykluczoną, aby już teraz 
mogły się rozpocząć w Sejmie Pruskim 
rokowania międzypartyjne o wejście nie­
mieckiej partii ludowej do dotychczaso­
wej koalicji rządowej. Raczej prawdo­
podobniejsze jest, pisze Vossische Ztg., że 
rokowania o przekształcenie dotychcza­
sowej koalicji wejmarskiej w Sejmie Pru­
skim na wielką koalicję podjęte zostaną 
dopiero na jesieni.

MOWA MUSSOLINIEGO
RZYM, 5.6. PAT. Mussolini wygłosił dziś 

w Senacie wielką mowę polityczną, poświę 
coną drobiazgowej analizie całokształtu wio 
skiej polityki zagranicznej.

osiągnięciu zmiany ustroju mimo Sej­
mu są zupełną niemożliwością. Gdy 
się przeto to słyszy, poprostu opada­
ją ręce, bo w jednej chwili, jak w świe­
tle błyskawicy, odsłania się nie twar­
dy pochód, świadomy drogi i celu, ale 
jakieś beznadziejne wyrywanie się w 
ciemnej pustce niewiadomo gdziet czy 
ku górze, czy gdzieś w jakąś prze­
paść.

Także ze względu na zagranicę ta­
kie gromkie słowa, które zawsze naj­
dalej w świat docierają, są bardzo nie­
pomyślne. Poważna zagranica me jest 
zwolenniczką jakichś zdarzeń nad­
przyrodzonych, ani też takiego stanu 
rzeczy, w którym przewiduje s:ę i za­
powiada takie zdarzenia, ot tak sobie 
jak deszcz po pogodzie. Dla gospodar­
czych i politycznych spraw Państwa w 
šwúcíe wytwarzanie naZrojów i ocze­
kiwań, do których uprawniają takie 
zapowiedzi, jest stanowczo szkodliwe.

Politycy zachowawczego zakroju, a 
choćby zachowawczego zawołania, po­
winni mieć w swej działalności te 
pierwiastki rozwagi, oględności, celo­
wości, które zawsze były znamieniem 
dobrej polityki zachowawczej.

Stanisław Stroński

RADA LIGI NARODÓW Z DNIA

PRZEBIEG JAWNEGO POSIEDZENIA
GENEWA, 5.6. A W. Dziś przedpo­

łudniem odbyło się jawne posiedzenie 
Rady Ligi. Na porządku dziennym 
stała sprawa mniejszości niemieckiej 
w Polsce a mianowicie: skarga nie­
mieckiego Volksbundu i protest Rzą­
du Polskiego, oraz skarga Albanji 
przeciwko Grecji w sprawie mniejszo­
ści.

Przy tej sposobności delegat grecki 
Politis zaatakował zasadniczy sposób 
traktowania problemów mniejszościo­
wych i kwestjonował czy na podsta­
wie artykułu 11-go paktu Ligi Naro­
dów jest .wogóle dopuszczalnem by 
Rada Ligi była zasypywana ciągle

skargami w sprawach mniejszości i, 
czy regulowanie tych spraw powinno 
należeć do spraw załatwianych przez 
Radę Ligi. Polemika między Politisem 
a przedstawicielem Rządu Albańskie­
go Frasherinem była bardzo ożywio­
na, Politis stwierdził, że stanowisko 
Rządu Albańskiego wobec Grecji sta­
ło się od pewnego czasu bardzo agre­
sywne.

Minister Zaleski, który był sprawo­
zdawcą spraw mniejszościowych o- 
świadczył, że nie jest w możności sfor 
mułować natychmiast swego orzecze­
nia w tej sprawie wobec czego kwe- 
stja ta została odroczona.

O RZEKOME LOCARNO WSCHODNIE
BERLIN, 5.6. PAT. Berliner Tageblatt w 

depeszy z Genewy uderza na alarm prze­
ciwko grożącej rzekomo Neimcom intrydze 
francuskiej. Korespondent genewski Lokal 
Anzeiger twierdzi:

— Paul Boncour, który objął dowództwo 
nad całą grupją Malej Antenty i Polską, po­

zornie zwraca swój atak przeciwko Litwie 
i Węgrom, ale w gruncie rzeczy prowadzi 
go przeciwko Niemcom. Akcja ta zmierza 
do pognębienia pp. Waldemarasa, do podda­
nia Litwy pod wiplywy Polski i do utworze­
nia Locarna wschodniego, któreby zakoń­
czyło okrążenie Niemiec na Wschodzie.

SPRAWA W ST. GOTTHARD
PRAGA, 5.6. PAT. Prager Presse donosi z 

Genewy, że woła miarodajne uznały raport 
Komisji trzech w sprawie broni wykrytej w 
St. Gotthard, a niewystarczający. Jednakże 
dla uczynienia zadość opinji publicznej Rada 
Ligi Narodódw ma uchwalić rezolucję ogól­
ną, potępiającą surowo kontrabandę broni.

Rezolucja ta będzie mogła być uważaną za 
wyrażenie nagany władzom węgierskim ze 
względu na udział ich w tej sprawie. Zda­
niem Prager Presse, nie zatrze to jednak 
wrażenia, że pierwsze usiłowanie wykorzy­
stania przez Ligę Narodów jej prawa inwe- 
styji dało mało pomyślne rezultay.

SPRAWA LITEWSKA W LIDZE NARODÓW
LITWA POPEŁNIŁA SZALEŃSTWO

GENEWA, 5.6. PAT. Ajencja Ha-jeżył angielski Minister Spraw Zagra- 
vasa podaj«, iż p. Chamberlain suro- nicznych, iż Litwa popełniła szaleń- 
wo ocenia politykę p. Waldemarasa. stwo, anektując w swej konstytucji 
Wobec przedstawicieli pism oświad- Wilno.

ROZCZAROWANIE LITWINÓW
GDAŃSK, 5.6. PAT. Z Kowna donoszą: 

Rozpoczęcie się obrad Rady Ligi Narodów 
wywołało w politycznych kołach kowień­
skich wielką nerwowość. Pisma opozycyjne 
snują najczarniejsze proroctwa, twierdząc, 
że Litwa poniesie w Genewie klęskę. Polska 
zaś odniesie sukces. Również i pisma rządo­
we, które dotychczas o zatargu polsko-li­
tewskim wyrażały się z wielkim optymiz­
mem, nie urkywają dzisiaj swej głębokiej 
troski. Oficjalny dziennik Rządu Litewskiego

Lietuvos Aidas wskazuje w dzislejszem wy­
daniu, że podróż Prezesa Ministrów p. Wal­
demarasa do Londynu nie przyniosła ocze­
kiwanych rezultatów. Dziennik obawia się, 
że Polacy doprowadzą Ligę Narodów do te­
go, iż nie będzie się ona sprzeciwiała wysto­
sowaniu przez Polskę ultimatum do Litwy. 
Protest Rządu Polskiego z powodu prokla­
macją! Wilna stolicą Litwy zaostrzył jeszcze 
bardziej naprężenie atmosfery w Kow­
nie.

ROZMÓWKI P. WALDEMARASA
GENEWA 5.6. PAT. P Waldemaras 

rozwija na terenie genewskim dużą ak­
tywność w stosunku do licznie reprezen­
towanych pism międzynarodowych. U- 
dziela on szeregu wywiadów, w których 
powtarza wszystkie swe znane teorje pra­
wa międzynarodowego i stara się uspra­
wiedliwić prawa Litwy do Wilna. Zapy­
tywany o zasady, któremi powodował się 
ogłaszając Wilno stolicą Litwy, p. Walde­
maras w wywiadzie z przedstawicielem 
Telegraphen Union p. Bahnem, podkre­
śla:

— Wilno było ogłoszone stolicą Litwy 
w pierwszej Konstytucji Litewskiej 1928 
r., oraz umowa o zawieszeniu broni, pod­
pisana w Suwałkach, przyznaje również 
Wilno Litwie. Decyzja Rad v Ambasado­
rów z r. 1923, przyznająca Wilno Polsce, 
nie obowiązuje Litwy, która kompetencji

Rady Ambasadorów nie uznaje, nie pod­
pisała bowiem Traktatu Wersalskiego.

Rozmowy p. Waldemarasa z przedsta­
wicielami pism powołują powszechnie nie­
przychylne komentarze, wywody bowiem 
litewskiego Prezesa R. M. nie wytrzymu­
ją żadnej logiki prawnej, ani logicznej.

Wczoraj wieczorem p. Waldemaras od­
był dłuższą konferencję z delegatem Nie­
miec p. Schubertem, który poprzednio 
rozmawiał z p. Chamberlainem. W kołach 
politycznych wysnuwają stąd wniosek, że 
p. Chamberlain nie chciał rozmawiać bez­
pośrednio z p. Waldemarasem, zrażony 
jego postępowaniem w związku z poby­
tem w Londynie, po którym p. Waldema­
ras dawał do zrozumienia, że dekret, do­
tyczący Wilna, wydany został w porozu­
mieniu z p. Chamberlainem.

WOJNA DOMOWA W CHINACH
ZGON WU-CZUNG-SZENGA

TOKIO, 5.6. PAT. Według doniesień tele­
graficznych z Mukdenu ztnarł tam Wu- 
Czung-Czang, który w czasie wczorajszego 

•zamachu na Czang-Tso-Lina odniósł cięż-
SZCZEGóŁY ZAMACHU

LONDYN, 5.6. AW. Z Mukdenu donoszą: 
dalsze szczegóły o zamachu bombowym na 
Czang-Tso-Lina. Mianowicie mieli go doko­
nać żołnierze chińscy, przebrani po cywil­
nemu, na krótko przed wjazdem pociągu na 
stację. Pociąg, w którym jechał Czang-Tso- 
Lin składał się z 22 wagonów. Bomba wy­
buchła pod pierwszym wagonem i rozerwa 
la go doszczętnie. 4 dalsze wagony całkowi-

SZANGHAJ, 5.6. PAT. Według pochodzą­
cej z Pekinu wiadomości, straże przednie ar­
mii prowincji Szan-Tsi pod dowództwem je

kie rany. Śmierć jego trzymana jest jednak 
w tajemnicy ze względu na niepokój, jakiby 
wiadomość ta mogła wywołać wśród wojsk 
prowincji, której był gubernatorem.
NA CZANG-TSO-LINA
cie spłonęły. Po wypadku aresztowano zna­
czną ilość podejrzanych osób, z których dwie 
natychmiast rozstrzelano. Podejrzenie pada 
również na kilku wysokich urzędników w 
Mukdenie, którzy zastaną w najbliższym cza 
sie aresztowani. Z Tokio donoszą, że bomba 
była bezwzględnie pochodzenia sowieckiego. 
W Tjen-Tsinie japoński patrol wojskowy wy 
krył bombę podłożoną pod wodociągi.

nerała Qzang-Tsui-Linga wkroczyły do Petó- 
nu o godz. 18-ej. Są to pierwsze oddziały 
armji południowej, kraczające do Pekinu.

WEJŚCIE ARMJI POŁUDNIOWEJ DO PEKINU

PRZYSZŁY KANCLERZ NIEMIECKI
BERLIN, 5.6. PAT. Berliner Tageblatt 

twierdzi kategorycznie, że w obecnej chwili 
największe szanse na objęcie urzędu Kan­
clerza posiada przewódca socjalistyczny 
Herman Müller. Rozpoczynające się jutro o- 
brady zarządu partyjnego socjal-demokracji

w Kolonii, doprowadzą zapewne po refera­
cie p. Müllera o wynikach ostatnich wybo­
rów do uchwalenia rezolucji, która, jali 
twierdzi Berliner Tageblatt, odrzuci stanów 
czo zwołanie kongresu partyjnego i przeica- 
że decyzję frakcji parlamentarnej.

LOSY JEN. NOBILE
DEPESZE RADJOWE Z ITALJI

■przyspieszy odjazd łamaczy loclu i samo­
lotów, które udadzą się drogą, idącą po­
między Nową Ziemią a Ziemią Franciszka 
Józefa

MOSKWA. 5.6. PAT. Z Murmańska

MOSKWA. 5jó. PAT. Ajencja Tass po- 
daje: Oprócz radjodepeszy, pochodzącej 
ze sterowca Italia, przechwyconej przez 
radioamatora z Wozniesienska, radiosta­
cja w Obdorsku również otrzymała depe­
szę radjową, w której załoga Italia dono­
si o swojem wylądowaniu na ziemi Fran­
ciszka Józefa. Komitet, kierujący akcją 
comocy jen. Nobile, podkreśla, że depesze 
te odpowiadają całkowicie lypotczom, 
wysuwanym co do miejsca pobytu ekspe­
dycji włoskiej przez odpowiednie władze 

.sovieckie (t zw, Aeroartis). Komitét

potwierdzają wiadomość radjową o wy­
lądowaniu Italji na ziemi Franciszka Jó­
zefa. Statek Łuczyński znajdujący się w 
pobliżu wybrzeża murmańskiego, przejął 
także sygnały Ital ji, wzywające na pomoc, 
z powodu jednak złych warunków atmo­
sferycznych nie mógł odcyfrować całej 
depeszy.

W SEJMIE
Wczorajsze posiedzenie Sejmu, z 5-go 

b. m., poświęcone w całości, rano i popo­
łudniu, budżetowi Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, toczyło się pod znakiem 
zaduszek, w których wywoływano widma 
nadużyć wyborczych, wcale a wcale wy­
raziście, nadto zaś dociekano przewodniej 
myśli i przewodnich zasad obecnego ré­
gime‘u w Państwie.

P. pos Pragier (P.P.S.), który ma roz­
mach rysunku, a także sprowadzania zja­
wisk do zasadniczych określeń, znalazł 
zajmujące zajęcie w rysowaniu kształtów 
owego, jak mówił, ducha rządów7.

P. pos. Wierczak (KI Nar.) w bardzo 
rzeczowej i mocnej mowie znalazł właś­
ciwą miarę: nie chował pod korcem prze­
śladowań, które skierowano przeciw pra­
wicy, ale głównie zwrócił uwagę na ogól­
nie dla Państwa niepomyślne zjawiska.

P. pos. Marjan Sobolewski (B. B.) o- 
kazał się mówcą zajmującym. Mowa jego 
była posiekana na dużo oderwanych po­
lemik. Ale to właśnie sprawiało, że była 
żywa, a ponieważ więcej w niej było swo­
body niż szczudeł, więc też słuchano jej 
z zaciekawieniem. Dopiero w samym koń­
cu wykoleiła się mowa w okrzyk: mimo 
Sejmu, co stworzyło kłopotliwy stan rze­
czy.

Ponieważ jednak stało się to na sam 
koniec posiedzenia przedpołudniem zaczę­
tego, więc naprężenie nie miało czasu na 
puchnięcie, gdyż posłowie poszli na obiad, 
jedni w Sejmie, a drudzy mimo Sejmu.

P. pos. Kiernik (P. S. L,-Piast) dał po­
południu znowu rzeczowe i trafne oświe­
tlenie niedomagań praworządności.

Odpowiedź p. Ministra Składkowskiego 
zamknęła rozprawę szczegółową nad bud­
żetem M. S. W., z której wychodzi w sta­
nie niepewnym sprawa podwyższenia fun­
duszu dyspozycyjnego Ministra z 1 miljo- 
na na 6 mil jonów.

DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJMU
Na porządku dziennym dzisiejszego posie­

dzenia Sejmu znajduje się: 1) ratyfikacja trak 
tatu ekstradycyjnego ze Stanami Ziedno- 
czonemi, 2) dalsza rozprawa budżetowa nad 
budżetem Ministerstwa Komunikacji, Pracy i 
Opieki Społecznej oraz wniosek posłów bia­
łoruskich o wstrzymanie postępowania kar­
nego przeciw posłom Staganowiczowi i Grec 
kemu.

GŁÓWNA KOMISJA ZIEMSKA
Wczoraj, 5-go b. m., Komisja Sejmu 

pod przewodnictwem pos. Łuckiego (KI. 
Ukr.) ustaliła następującą listę członków 
Komisji Ziemskiej.

a) z grupy większej własności: Zygmunt 
Leszczyński na wniosek B.-B., (zastępca 
Stanisław Wańkowicz na wniosek B. B.),

b) z grupy drobnej własności: pos. Win­
centy Hyla, na wniosek B. B. i Wacław 
Łypacewicz na wniosek Wyzwolenia, (jako 
zastępcy: Wiesław Malinowski na wnio­
sek Wyzwolenia i Julj an Pawlikowski, 
Ukrainiec),

c) z grupy bezrolnych: pos, Józef Niski 
na wniosek P.P.S., (jako zastępca pos. 
Antoni Ciszak (Lewica-NPR. na wniosek 
B BJ.

POLSKI POCIĄG W BUŁGARJI
SOFJA, 5.6. PAT. W niedzielę przybył ftt 

z Polski pociąg sanitarny, śpieszący z po­
mocą ofiarom trzęsienia ziemi w Bułgarii. 
Przybycia pociągu oczekiwali na dworcu: Mi 
nister Spraw Zagranicznych p. Burow, bur­
mistrz miasta p. Wazów, przewodniczący 
bułgarskiego Czerwonego Krzyża p. Danew, 
Poseł Rzeczypospolitej p. Baranowski oraz 
szereg wybitnych osobistości. Słowa powita­
nia pod adresem polskiej misji sanitarnej wy 
głosili p. Minister Burow oraz pp. Warów 
i Danew. Odpowiedział im dr Mańkowski. 
Na cześć członków misji Bułgarski Czerwony 
Krzlż wydał tegoż dnia obiad. W poniedzia­
łek lekarze polscy przyjęci byli przez Preze­
sa Rady Ministrów p. Lapczewa. W czwar­
tek na zaproszenie Posła Polsikiego cały 
Korpus Dyplomatyczny, akredytowany w So 
fji, udaie się polskim pociągiem do Plowdiw 
! miejscowości, nawiedzonych trzęsieniem zie 
mi. W czapanie misja polska zorganizuje szpi 
tal na 50 łóżek.

ANGIELSKIE DERBY
LONDYN, 5.6. PAT. W dniu jutrzejszym od 

będą się w Epson wielkie wyścigi konne po­
pularne w całit Anglji pod nazwą Derby, 
W kołach sportowych cały dzień dzisiejszy 
upłynął pod znakiem Derby. W Londynie 
zanotowano wielki zjazd osób z północnych 
okolic kraju, wybierających s.ię jutro do E- 
pson. Jako faworyta wymieniają konia Fair 
way ze stajni lorda Derby.

LOT PRZEZ PACYFIK
MELBOURNE. 5.6. AW. Lotnicy Ame­

rykańscy, przelatujący przez Pacyfik 
zmuszeni byli do lądowania w Suwa na 
wyspach Fidżi Lot Hawaje-wyspy Fidżi 
z Honolulu do Suwy wynoszący7 odległość 
niemal 8.000 kim przebyty został przez 
lotmkow z rekordową szybkością 34 go­
dzin 30 minut.

™.gYY?ADI:K LOTNICZY
PR jGA, 5.6. PAT. Czeskie Biuro Pra* 

sowę donosi: Samolot linji pocztowej 
Warszawa-Praga uległ dziś o godz. 10.30 
orzed-nołudniem katastrofie, prawdopo­
dobnie wskutek defektu motoru Pilot u- 
siiował wyładować nad miejscowością 

pigshan. Koło Trautenau na wysokości 
kilkudziesięciu metrów działalność motoru 
jednak ustała i samolot runął, rozbijając 
się doszczętnie. Pilot odniósł ciężkie ra­
ny, a przewieziony do szpitala w ciężkim 
stanie, zmarł.
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ZA CZERWONYM KORDONEM 

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

Maju (8 w.).

równocześnie

że

Z KRAJU

najpiękniej

      

RENE BIZET

KAPLICA

Jego rozumowanie nie posiadało

egoista, nie kocha pan ani drzew

KONIEC.

z poniedziałku 
30 wybuchł w

Polskich. — W 
b. m. odbył się 
Związku Elek- -

i w miejsce 
przewodniczącego

i analfabety, nie przeszka- 
zachować J dzała mu posiadać cudowną błyskotli-

będą mogli pozostawać w szeregach 
aż do 10 lat, poczem przechodziliby 
do służby cywilnej, z policzeniem lat 
wojskowych.

Prócz tego ustawa przewiduje zu­
pełne odnowienie uzbrojenia armji, roz 
wój gatunków broni, które są dotych­
czas zbyt słabe i postanawia wzmoc­
nienie dawnvch obwarowań, a wznie-

czdi ---- , czn;e mniejsza i wynosi oK-oio ^u.uuu. z.
nawet po 4 latach niebyłby tak korzyst | ;ów europejskich na płerwszem miejscu sto­
ny, gdyby nie krótki stosunkowo opór | ją Niemcy, z przeszło 4.000 kinematografami.

żego pso-wÆlka, poczem tak nieszczęśliwie 
skręcił samochodem, iż auto wywróciło się, 
przygniatając swoim ciężarem siedzącego o- 
bok szofera jego pomocnika Jana Kîosowsk’e 
go. Kłosowskiego, który odniósł silne obra­
żenia .odwieziono do szpitala. Szofer i znaj 
dujący się w taksówce pasażer wyszli bez 
szwanku.

wionął nam nagle w plecy, nie poru­
szył nawet płomieni,

— Osadziłem je
rem, tłomaczył mi.

Trochę swawolna rzeźba na jednej 
ze studzien w Brukseli, sławny Man- 
neken Piso, mały, pucołowaty chłop­
czyk, który w sposób... dość niezwy­
kły tworzy wodotrysk, był po wojnie 
przedmiotem owacji swoich rodaków. 
Nadano mu order za wytrwałość, z ja­
ką wypełnił swą funkcję podczas oku­
pacji niemieckiej, mianowano go pod­
oficerem jednego z pułków, a co chwi­
la ubierano go w inny mundur, belgij-

Leodjum i innych twierdz belgijskich 
i dwumiesięczne oblężenie Antwerpji, 
a potem wytrwanie króla Alberta z ar- 
1 ’ . * ‘ J.
łym ogniu na ostatnim niezajętym 
przez Niemców skrawku ziemi belgij­
skiej, nad Izerą. Tosamo zaś zadanie 
spadłoby na Belgję ponownie,  gdyby 

• nowa jakaś wojna wybuchła, a jednym 
i ze środków uchronienia przed nią 
świata jest, aby brama wojenna Za­
chodniej Europy nie nęciła najeźdźcy 
otwartemi wrotami.

Sama Belg ja, a raczej Francja i ca­
ła Europa byłyby mniej ucierpiały, na­
wet na ostatniej wojnie, gdyby owa 
prawda rychlej sobie wywalczyła u- 
znanie w społeczeństwie belgijskiem.

ka na kopiec Kościuszki, wieczorem Teatr 
Miejski daje przedstawienie p. t.: Kościuszki 
pcd Racławicami. W piątek wycieczka zwie 
dzi Wawel, przyczem o godzinie 10-ci rano 
ks. Biskup Respond odprawi Mszę Świętą 
przed trumną św. Stanisława. Po obiedzie 
pielgrzymka wyjedzie do Wieliczki, a wie­
czorem, staraniem komitetu, wydany zosta­
nie raut, urozmaicony śpiewami chóra.lnemi, 
przyczem uczenice gimnazjum odegrają We­
sele Krakowskie ze śpiewami i tańcami.

LWÓW
Szkoła Górniczo-Wiertnicza. — Kurator­

ium Okręgu Szkolnegjo we Lwowie rozesła­
ło zaproszenia na konferencję w sprawie o- 
pracowanla nowego statutu Szkoły Wiert­
niczej w Borysławiu, która odbędzie się we 
w7t'orek 12 czerwca r. b. w sali Izby Pra­
codawców w Borysławiu, o godz. 3-ej popoł. 
Borysławska Szkoła Wiertnicza. zostaje prze 
mieniortia na szkołę, mającą kształcić wier­
taczy i rzemieślników dla przemysłu nafto­
wego.

Sprawa ppor. Załęskiego. — Lwowski Sąd 
Okręgowy któremu sąd doraźny przekazał 
sprawę ppor. Załęskiego zabójcy Józefy I- 
żewskiej postanowił poddać oskarżonego, 
zgodnie z wnioskiem obrony, badaniu psychja 
trycznemu. W tym celu ppor. Zalęski pod es­
kortą odjechał dziś do Warszawy do woj­
skowego instytutu psychiatrycznego.

Sprawa o Nadużycia. — Aj. Wsch. donosi: 
W Sądzie Okręgowym we Lwowie toczy się 
rozprawa przeciw7 kpt. Stanisławowi Ilkow­
skiemu, kpt. Nowobilskiemu, starszemu sier­
żantowi Tworszczukowi, por. Osice, kpt. Go- 
twaIdowi, majorowi Sokołowskiemu i por. 
Gniotowi z 13 batalionu korpusu ochrony po 
graniczą o nadużycia na szkodę skarbu Pań­
stwa popełnione przy sposobności rozmaitych 
dostaw7. Rozprawa potrwa kilka dni. Przed­
miotem badania sądowego jest zrewidowa­
nie ksiąg i pozycyj rachunkowych.

Repertuar. — Dziś, dnia 6-go b. m.: Teatr 
Wielki: Rycerskość Wieśniacza i Pajace (7.30 
wiecz.J. Nowości: Młodość w Maju (8 w.).

PRZEMYŚL.
Pożar Tartaku. — W nocy 

na wtorek o godzinie 1 min. 
Przemyślu groźny pożar w tartaku Michała 
Bystrzyckiego. Na miejsce przybyły wszyst 
kie oddziały straży pożarnej, rozpoczynając 
akcję ratowniczą, która wczoraj nie była 
jeszcze ukończona. Na miejsce wypadku 
przybyły również odziały saperów. Zupeł­
nemu zniszczeniu uległa kotłownia, suszar­
nia, w której spaliły się trzy wagony parkie­
tów, oraz zabudowania tartaczne.

STANISŁAWÓW
Samobójstwo Dziennikarza Ukraińskiego. 

W Stanisławowie popełnił samobójstwo u- 
kraiński dziennikarz Michał Hałamaja lat 24, 
współpracownik czasopisma Selenskij Pra­
por.

Szpiegostwo. — Policja polityczna łącznie 
z władzami wojskemi wpadła tu na trop 
rozgałęzionej szajki szpiegowskiej, której je 
dna z głównych centrali znajdowała się w 
Stanisławowie. Przeprowadzono aresztowa 
ma, przyczem uwięziono szereg osób, któ­
rych lojalność względem Państwa, dotąd zda 
wała się nie ulegać najmniejszej wątpliwoś­
ci. Pod zarzutem uprawiania szpiegostwa na 
rzecz mocarstwa ościennego aresztowano u- 
biegłej nocy kilka osób pracujących w tamtej 
szych urzędach państwowych. Dalsze szcze­
góły ze względu na śledztwo trzymane są 
dotąd w tajemnicy.

TORUŃ.
Zjazd Związku Elektrowni 

czasie od dnia 2-go do 4-go 
w Toruniu zjazd członków 
trowni Polskich. Zjazd połączony był z o- 
twarcicm Wystawy elektrycznej, urządzonej 
staraniem Związku w salonach Dworu Ar- 
thusa. Na zjeździe poruszono cały szereg 
spraw, związanych z rozwojem elektryfika­
cji kraju, uchwalono stworzenie specjalnej in 
S'tytucji doTadczo-kontrolująceij, która nieść 
będzie pomoc w sprawach fachowych małym 
elektrowniom, omawiano kwestję prowadze- 

I nia w elektrowniach wzorowej księgowości 
I i inne. Przyjęto wniosek o powiększenie 
członków Řady z 10 do 14 osób. Motywem 
tego wniosku było dążenie do zagwarantowa 
nia większego udziału w życiu organizacyj- 
nem związku małym elektrowniom komunał 
nym. Wybory dały wynik następujący: wy­
brano 8 przedstawicieli elektrowni komunal­
nych i 6 elektrowni prywatnych. W ten spo­
sób elektrownie komunalne uzyskały przed­
stawicielstwo, odpowiadające ich sile licze­
bnej.

Pożar Lasów. — Podczas ćwiczeń artyle- 
! ryjskich na poligonie w Podgórzu pod To- 
j runiem w sąsiadującym z .poligonem lesie 

wybuchł pożar. Pożar wywołały pociski ar­
matnie. Spaliło się około 15 hkt 80-Jetniego 
lasu oraz znaczny obszar suchej trawy i 
wrzosowiska. Pożar zlokalizowano przy po 
mocy robotników leśnych.

Kongres Ustawodawstwa Lotniczego. — 
Wczoraj odbyto się w Madrycie końcowe po 
siedzenie 8-go Międzynarodowego Kongresu 
ustawodawstwa lotniczego. Przewodniczył 
posiedzeniu posiedzeniu Infant Alfons w oto­
czeniu Primo de Rlvery, Ministra Sprawiedli 
wości i szeregu innych wybitnych osobisto­
ści. Zabrał glos Minister Sprawiedliwości, 
podkreślając wyniki obecnej konferencji, któ 
ra przyjęła m. in. postanowienia w kwestii 
lotniczej służby pocztowej, ubezpieczeń od 
wypadków spowodowanych t. zw. silą wyż­
szą, dróg lotniczych etc. Minister zaznaczył, 
że życzenie i dezyderaty, jakie były zgloszo 
ne w czasie poprzedniego kongresu w Lyo­
nie dziś całkowicie się już urzeczywistni­
ły. Na przemówienie to odpowiedział sekre 
tarz kongresu Lapradelle, Zabrał następnie 
głos Primo de Rivera, zaznaczając, Iż kon­
gres dokonał dzieła, które było niezbędnem, 
ponieważ postęp nowoczesny wymaga aby 
lotnictwo było podporządkowane normom 
•prawnym. Przemówienie swe mówca za koń 
czyi wyrażeniem podziękowania uczestnikom 
kongresu, wyrażenie serdecznych uczuć 
Hiszpanii. Następnie Infant Alfons dokonał 
aktu zamknięcia kongresu. Wieczorem odby 
ło się w Ministerswtie Spraw Zagranicznych 
przyjęcie na cześć uczestników kongresu^ Na, 
przyjęciu byli obecni Primo de Rivera, Mi-

i píomatyczny i szereg wybitnych osobistości.

Na samolocie tym | dzy i aprobaty Cziczerina, który 
nie jest zwolennikiem obostrzenia sto 
sunków pomiędzy Pols>ką a ZSSR. Na­
tomiast GPU, któremu z wielu po­
wodów zależy na tem obostrzeniu, 
rozpoczęło aresztowania w chwili, 
kiedy najbardziej mogły się przyczy­
nić do tego obostrzenia. Miało to wy­
wołać nowy zatarg pomiędzy p. Czi-

Imem sceptycyzmem. Był to człowiek 
lat czterdziestu, nie umiejący ani czy­
tać ani pisać, co zdaniem jego, dawa­
ło mu znaczną przewagę nademną.

— Do wszystkiego dochodzę sam 
! za siebie, i dzielę się swemi myślami 

że í tylko z wybitnymi przyjaciółmi. Nie

hr. Brocguevilîe przeprowadził refor-| Ale naród belgijski wtedy, wedle 
mę wojskową, która jednakże nie mo- j słów swego poety Verhaerena, poznał 
gła, już v/ dwa lata później, dać całej grozę, która stwarza silne rasy, i jako 
swej wydatności i dopiero bohaterstwo ’ silna rasa spełnia obecnie obowiązek 
króla i narodu uzupełniło braki, wyni-j wobec siebie i innych.
kające z tego, że,. Manneken niebył u- ‘ 
zbrojony.

stawił Belgji bogaty spadek kolonial­
ny w postaci afrykańskiego Konga, ale 
też miał ciągle na myśli jej zbrojenie 
, przewidział bowiem wybuch Wiel­
kiej Wojny i przepowiedział dokład­
nie jej przebieg. Spotkał jednak na 

; silny opór w społeczeństwie, tak, że

Salambo za 3.900 i 3.000 fr.

Kinematografy w Stanach Zjednoczonych. 
Wedle ogłoszonej w Nowym Jorku staty­
styki, ogólna liczba Kinematografów na te­
renie Stanów Zjednoczonych wynosi 26.000, 
w pozostałych krajach Ameryki 8.000. Liczba 
kinoteatrów w Europie jest stosunkowo zna 
'""ie mniejsza i wynosi około 20.000. Z kra-

Nowy Lot nad Atlantykiem. — Lotnik 
Stutz, który zamierza w towarzystwie miss 
Earhardt odbył lot nad Atlantykiem na sa- 

I molocie Friendamin zakomunikował, iż od­
leci dziś o godz. 9-ej rano lub o godz. 1-ej 
popołudniu według Greenwich z Trespassey, 
o ile warunki atmosferyczne będą sprzyjają­
ce.

chleba podwójnego krzyża wiem, że 
nic na świecie nie postawiłbym przed 
noworodkiem lustra, za żadne skarby 
świata nie zaśpiewałbym pijackiej 
piosenki w piątek. Poza tem i poza kil­
ku nieznacznemi drobiazgami nie ba­
łom się niczego i posuwałem wiarę w 
swój rozum tak dalece, że litowałem 
sio pięćdziesięcioma mieszkańcami 
wyspy, którzy wierzyli niezachwianie 
w stare legendy i twierdzili, że błędne 
ofniki są duszami czyściowemi. Tak 
jest, nie doszedłem jeszcze do tych 
śmiesznych wierzeń.,.

Te<so popołudnia, mój marynarz, a 
raczej człowiek którego tak nazywa­
łem, który zwykł mi towarzyszyć w 
mych przejażdżkach po morzu, ubole-,.. _o . A ,
wał. bardzo zresztą pietycznie nad bardzo panu wspołczuję..

W ostatnich dniach czerwca wyru- j ostatnie aresztowania Polaków w Ro- 
,----------------- , --------------------  . &za z Moskwy w ekspedycję podbie-isji Sowieckiej. Aresztowania te mia-
j sienie nowych, szczególnie od grani- j órmową wælki samolot wojskowy So-jły być dokonane rzekomo bez wie-

- icy wschodniej. Przedwstępne wyszko- j ^etskij' Sewer. Na samolocie tym ; drv í anrnbatv n. Cziczerina. którv 
ski, lub zagraniczny, W tych demon- I jerje wojs|owe w tak małej armji, jak'z:najjować się będą letnicy sowieccy i 
stracjach jednak było ^oś więcej, niż | belgijska, która liczy na 200.000 żoł- ; Krasiński, Wołyński i Koszelow, któ-!

"J - ‘';nierzy wprowadzonych na linję bojo-irzy zamierzają " dokonać przelotu po |
wą, oddałoby wielkie usługi, jednak-! j biegunem !

go zaniechano ze względu na o|ór i 01 0 ‘ |
- ------------i—! Lvxlli.okj ™ 7 >;

na młodzież, kwestję zaś flamandzką ' zacbV/ianiu się stanowiska sowieckie- i

Rui utrzymuje, iż po- j czerinem a Mieńżyńskim i możliwość 
4ały się ciągłe zatargi | ustąpienia Komisarza Ludowego 

. Cziczerinem a prezesem I Spraw Zagr. lub Prezesa GPU.

KRAKÓW
Ada Sari. — Wczoraj koncertowała w Kra­

kowie Ada Sari.
Polski z Ameryki — W dzień Bożego Cia­

ła przybywa do Krakowa pielgrzymka Związ 
ku Polek z Ameryki. O godz. łO-ej rano go­
ście zbiorą się na rynku, gdzie utworzą szpa 
1er dla procesji Bożego Ciała. Następnie zwie
dzą kościół Marjacki i Muzeum Narodowej  . , . , 
Po wspólnym obiedzie odbędzie się wyciecz! lowar 1 pieniądz, sir. 5-ta,

Nie jestem ani mniej, ani więcej prze 
sądny, niż inni. Wierzę zresztą, y J  4
przesąd jest sprawą nastroju i, jakjrozdaje ich tak jak pan wszystkim, nie 
mówią atmosfery, oraz że gdy miesz- j pożyczam bogatszym od siebie.  
kalem na małej oddalonej o kilka mil j Jego rozumowanie nie posiadało 
od b/zegu wysepce na kanale, rozumia ! niewątpliwie ścisłej logiki, ale jego i- 
łem bardzo dobrze dlaczego szanowa- ignorancja analfabety, nie przetka­
no stare zwyczaje, mające zachować j dzała mu posiadać cudowną błyskotli- 
od złego uroku. Nigdy nie zaniecha- |wą inteligencję i tworzyć ma złudzenie 
łem, naznaczyć na świeżym bochenku!i baśnie, jakich nigdy przedtem nie­lle, jakich nigdy przedtem nie- 

znałem.
— Pozbawia się pan, mówił mi, 

wielkich radości i najpiękniejszych o- 
baw. Pańskie pewniki, których za­
przeczenie spotyka pan codzień. nie 
pozwalają panu radować się ze szczę­
śliwych zdarzeń, z cudów, am prze­
rażać się ziemi oznakami :

wczoraj wieczo- 
 y Ja sam jeden z

mieszkańców wyspy mam klucze od 
kaplicy. Pan stwierdził tak jak ja, że 
była otwarta. Nie zapalałem świec... 
To śmierć weszła tutaj, by mnie w ten 
sposób uprzedzić... Jestem pewny, że 
spotka mnie jakieś nieszczęście w do­
mu... Biegnę tam.

...Wróciłem do swego mieszkania. 
Żle tej nocy spałem, chociaż byłem 
przekonany, że marynarz przesadzał, 
łatwo dające się wy Łłomaczyć, zda­
rzenie...

Byłem przecież niespokojny, chcia- 
łem się dowiedzieć, co się wczoraj 
stało w jego domu. Z rana Vt/yszedîem 
z mieszkania i błąkałem się bez celu 

; koło domu, czekając na jego przyj­
ście. Istotnie przyszedł około godziny 
dziesiątej. Był tak zmieniony, że le­
dwie go poznałem... Miał wyciągnię­
te rysy, twarz pobladłą.

I co?
— Moja żona, powiedział, umarła 

nagle wczoraj o godzinie piątej.
W dwa dni później opuścił na- 

zawsze wyspę. Ja zrobiłem to sam0 
nazajutrz.

Przełożył S. D*

Słuchałem go, uśmiechając się, jak 
wypada każdemu mającemu poczucie 
swej wyższości, ale którego także za­
ciekawia sposób wyrażania się uczuć 
pospólstwa, pod warunkiem by wyra­
żały się w sposób piękny.

...Pogoda była piękna wrześniowa, 
i Nie było ani za chłodno ani za ciepło. 
Lekki wiatr wzdymał nasz żagiel i 
płynęliśmy jak się nam podobało, bez 
celu na wzór jaskółek. Rozkoszowa­
łem się urokiem życia pod tem błękit- 

jnem niebem, wśród tej ledwie dostrze-| 
I galnej mgły, łagodzącej ostrość świa- 
! tła. Towarzysz mój zamilkł, ja zaś pa­
ll ląc fajkę zapatrzony byłem w błękit, 
• który wydał mi się drugiem morzem, 
i równie błękitnem, równie spokojném 
! jak to na którem się kołysała nasza 
Iłódź i daleki byłem od myśli by mo- 
s gła się mieścić jakaś tajemnica w tej I 
: wspaniałej chwili. Żeglowaliśmy tak!

z es łanami j do wieczora. Gdy nas otaczał j 
‘przez Boga. Dla pana niebo jest ciem- zmierzch purpurą zTaTch^_j 
ne. chmury są głupie, ptaki są bezro-j IN J
zumne. Panu się zdaje, że pan wszyst-iły i małej kapliczki znaczącej micisce ‘21.. j kaplicę. Marynarz
ko czy prawie wszystko zna, lecz nic, naszego lądowania. Im bardziej zb i- , * ------- .
do pana nie przemawia. Żyje pan jak i żaliśmy się do portu, tem mrok coraz 
egoista, nie kocha pan ani drzew, ani i bardziej gęstniał. Spostrzegłem gwia- 
kwiatów ni wody, ani niczego... gdyż , zdy i słyszałem odgłosy z brzegu...
pan nie zna ich mary. Nic panu nie ! Nagle zawołałem: 

I mówię o gwiazdach, gdyż są zbyt o-1 
Idległe dla pańskich oczu... Tak! taki [

objawy rozigranej radości z powodu 
odzyskania swobody, było poczucie, że 
Manneken jest symbolem Belgji wśród 
narodów i że dlatego trzeba go u-, 
zbroić. Belgja bowiem jest takim I 
chłopczykiem w polityce międzynaro­
dowej i rozmiarami swemi i wiekiem 
państwowym. Licząc zaledwo jakich 7 
mil jonów ludności,, byt państwowy na 
100 lat bez jedenastu, a trzech dopiero 
królów, wraz z żyjącym obecnie, boha­
terskim Królem Albertem I, bogata 
w zasoby naturalne i w pracę swych o- 
bywateli, lubi dostatek i dobrobyt, a 
skłonna do frywolności, ma przecież 
duszę bohaterską i poczucie niebez­
piecznego położenia geograficznego, 
czyniącego z niej strategiczną bramę 
wpadową od wschodu na zachód Eu­
ropy.

W zrozumieniu może tego niebez­
pieczeństwa i obowiązku wobec siebie 
i innych, parlament belgijski dnia 31 
maja uchwalił nową ustawę wojskową, 
która ma podnieść zbrojność i obron­
ność kraju na wypadek nowej jakiejś 
wojny. Była o tem wiadomość w tele­
gramach, ale na ogół przeminęła bez 
echa, wobec rozgłosu spraw bałkań­
skich, sprawy chińskiej i innych ak­
tualnych zdarzeń międzynarodowych. 
A jednak jestto wypadek pierwszo­
rzędnego znaczenie europej sinego.

Doprowadzenie zaś do skurku tej 
reformy niebyło rzeczą łatwą i nietylko 
wskutek ciężarów Lnansowych, które 
spadły po wojnie na Belgje, zniszczo­
ną i zrabowaną gruntownie przez 
Niemców, a obecnie płacącą dwuna- 
stokrotnie wyższe podatki niż dawniej. 
W Belgji bowiem sprawa ta, bardziej 
niż gdzieindziej była 
sprawą polityczną, gdyż wewnętrzna 
polityka belgijska jest polityką, 
się tak wyrazimy trójwymiarową, w po 
równaniu z jednowymiarowością jej w 
różnych krajach. Społeczeństwo bo­
wiem dzieli się nietylko na stronnictwa 
polityczne i klasy, ale nadto rozpada 
się, na katolików i protestantów, któ­
rzy nie mieszczą się w ramach partyj­
nego podziału, a wreszcie, ani jeden, 
ani drugi z tamtych podziałów nie jest 
identyczny z dwoma żywiołami ludo­
wymi, składającymi się na nią, z Fla- 
mandami, mówiącymi osobném narze­
czem germariskiem i Wallonami, posłu­
gującymi się mową francuską.

Wszystkie te trudności przezwycię­
żono w obecnej ustawie w sposób, za­
pewniający równocześnie większe bez-  , t 
pieczeństwo krajowi. A więc kontyn- Umysły szersze widziały ją i rozumia- 
gent rekruta wynosić będzie 44.000 lu- ły, szczególnie rozumiał ją poprzed- 
dzi, których służba wojskowa trwać ni Król, Leopold II, ośmieszany i kry- 
będzie oficjalnie 8 miesięcy. Ponie- tykowany ponad... zasługą, który w 
waż to jednak nie zapewniałoby 20 ciągu swego 44 letniego panowania 
tys. stałego wojska, potrzebnego do o- nietylko zrobił Brukselę najpiękniej- 
brony granic, więc poczyniono rozmai-i szem miastem nowożytnem, nietylko 
te wyjątki, stosowne do różnych broni Ibudował, zakładał parki i muzea, nie- 
i do różnych klas rekrutów, które obo-itylko protegował sztuki, nietylko zo- 
wiązują ich do dłuższej służby, tak, że ! 1 D
w praktyce z owych 44.000 ludzi. 
2400 służyć będzie 14 miesięcy, około 
3600 służyć ma 13 miesięcy, 24 000 
miesięcy 12, a mniej więcej 14,000 tyl­
ko 8 miesięcy. Naturalnie co do ofice­
rów zawodowych i podoficerów te gra , 
nice nieobowiązują, a podoficerowie | dopiero za obecnego króla, w r. 1912,

Paderewski w Anglii. — I I- Paderewski ! tów szwedzkich Kalmar, skąd lot do Sztok- 
wraz z Małżonką prfyhvî na pokładzie okrę | hoknu trwać będzie 2 godz. i kwadyans 
tu transa-fentyckieso Fran« do AnstW. Po- Pterwsjy lot “dbodae się w powtdzialek 
sażerowie okrętu, których wielki pianista | dnia 11-go b. tn. o godz. 8.15 rand, 
czarował w czasie podróży swą grą, zgo­
towali mu przed apushezeniem pokładu en­
tuzjastyczną owację.

Sprzedaż Listów Flauberta. — W Paryżu 
sprzedano na licytacja serię listów prywat­
nych Flaubertha, pisanych do jego przyja­
ciela Ernesta Faydeau. M. in. list, którym

, .. . Flaubert charakteryzuje kobiety osiągnął ce- 
pfytki geograficznie 1 tak. maty, nle ; nę 14.500 fr. List dotyczące Madame Bovary 
może prowadzić samodzielnej kam- j sprzedano za 6.100 fr., list dotyczący Musse- 
panji, że będzie zawsze awangarda i ta za .4.100 fr.,^2 ‘fetysz ^okresu pracy nad 
sprzymierzonych z niem państw, któ­
rym wystarczy około 3 tygodnie oo 
uruchomienia sił zbrojnych przez za­
trzymywanie tymczasem náporu nie­
przyjaciela.

Zadanie to Belgja spełniła już pod­
czas Wielkiej Wojny, której wynik,

GRODNO
Zderzenie Pociągów. -— Dnia 4-go b. m., o 

godz. 7.30 na st. Grodno pociąg podmiejski 
wjechał na stojący na tonze pociąg towaro 
wy. Wskutek zderzenia brankard. ’ jeden wa 
gon towarowy zostały nieznacznie uszkodzo 
ne. Lekko ranmi 3 podróżni: Siewko Marja 
30 lat, żona robotnika, Deniszczyk Grzegorz 
lat 25, cieśla. Bobkowicz Sergiusz lat 67 ro­
botnik. Pomocy lekarskiej udzielono rannym 
natychmiast w ambulansie kolejowym na st 
Grodno.

INOWROCŁAW
Nieszczęście Samochodowe. — Onegdaj w 

Inowrocławiu na ul. Dworcowej wydarzy­
ła się katastrofa samochodowa. Szofer pro 
wadzący taksóv/kę jadącą w kierunku dwór 
ca, wskute knieostrożncści najechał na du-

I Król Afganistanu. — Królewska para Af-
I gańska przybyła w poniedziałek wieczorem

- 4------- > . ido Tyflisu, skąd odjechała pociągiem spe-
mją belgijską przez cztery lata w ciąg- Cjalnym do Baku. 

Stacja Radiowa w4(urytyhie. — Stacja ra­
diowa Ajencia Američana otworzyła swą fil­
ię w Kurytybie. Filia ta przyjmuje depesze 
tylko za pośrednictwem centrali w Rio de 
Janeiro. Dyrektorem filii został mianowany 
dr Porto da Silvaira, naczelny redaktor pół- 
oficjalnego dzieimika Republica.

Nowe Linie Lotnicze. — Powstaje w Gdań 
<tku nowa linja wodno-lotnicza Sztokholm-.
Gdańsk. Samoloty startować będą w Nowym nister Sprawiedliwości Almeida. Korpus Dy- 
Porcie, zatrzymywać się w jednym z por-i r------- -----

za go zaniechano ze wzgięau na opor ! .
i obawy katolików  o wpływ moralny j BerHńsy RU1 donosi z Moskwy o 

rozwiązano w ten sposób, że postano-^ Komisarza.^ Spraw Zagranicznych 
wiono tworzyć pułki flamandzkie, wa"jp Cziczerina. ~ ‘
lońskie i mieszane, w których odpo- i wocjera tego s 
wiednie narzecza byłyby językiem|pOmiędZy p,  „ r_.
pułkowym przyczem podoficerowie ii^ojegjum GPU Mieńżyńskim. Poczy-1 
oficerowie będą musieli władać oboma : nanja GPU, które nie krępuje się by- j Były Komisarz Ludowy do Spraw 
językami, oficerowie nawet w znaczę- 1na;mniei zdaniem Komisariatu Ludo-i Finansowych, p. Sokolników, został 
niu literackiem. Komenda jednak ar- ; wego Spraw’ Zagranicznych i polityką j mianowany przewodniczącym Dyrek- 
mji pozostanie francuska. Ip Cziczerina, stwarzać mają dla p. |cji Syndykatu Naftowego w, miejsce

, W ten sposób Belgja uczyniła wy5/-i Cziczerina nieraz nieznośną sytuację. I dotychczasowego przewodniczącego 
jłek wojskowy największy, na jaki ją ! ja^0 na przykład, wskazuje Rui na p. Śołowjewa.
; stać było w obecnych warunkach, że j 
i uczyniła go, wyciągając konsekwencje 
|z doświadczeń Wielkiej wojny i z no- 
íwego swego stanowiska państwowego. 
{Przekonawszy się bowiem, z najazdu 
niemieckiego, że neutralność, poręczo- 

}na jej w traktacie międzynarodowym 
Iz r. 1839, który był datą jej narodzin 
państwowych, nie daje jej. żadnego 
bezpieczeństwa, zrzekła się jej w Trak 
tacie Wersalskim i stała się od tej 
chwili dopiero zupełnie niezawisłem 
państwem.

Reforma wojskowa w Belgji przed­
sięwzięta została z myślą, że kraj tan 
płytki geograficznie i tak mały, nie

— Mówię, że kaplica jest oświetlo­
na. Czy dzaś wieczorem ma się tam 
odbyć jaka uroczystość?...

— Nie.
Podszedł do mnie. Westchnął głę­

boko.
— Broń mnie Boże! zawołał.
Następnie zamilkł i nie powiedział 

ani słowa dopóki nie stanęliśmy na lą­
dzie. Nie pomyliłem się. Alała kaplica 
z szarego kamienia wyglądała w zmro 
ku jak wielka skrzynia pozwalająca 
oglądać mieszczące się w niej skarby. 
Zazwyczaj w zmroku widziąlo się tyl­
ko jej ciężkie kształty: poraz pierwszy 
widziałem ją tak wyzłoconą, rzec mo­
żna, blaskiem tysiąca gwiazd... Mój 
towarzysz schwycił mnie za ramię:

— Niech pan ze mną tam pójdzie...
— Co co?
— Bo... pana o to proszę...
Przysięgam wam, że mój marynarz 

jnie był trwożliwym chłopcem, a prze- 
* - - .. , ' 1 1 ’ . ■ «.ba i cięż gdvsmy szli, czułem, że drży ca­
ne, chmury są głupie, ptaki są oezr°-i ! ły. Nie zadawałem mu żadnych pytań.

wyjął z kieszeni klucz, ale drzwi od 
kaplicy były otwarte. Z piersi wydarł 
mu się straszny okrzyk. Padł na kola- 

i na.
— \Vidzę światło w kaplicy. | — Boże!
— Co pfeD mówi? — zapytał mój i Przed statuą Matki. Boskiej płonęły 

Àmarynars. jtrzy świece. Silny wiatr który nagle
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BUDŻET MINISTERSTWA SPRAW WEWNĘTRZNYCH
Pos. Rybarski (KI. Nar.) przed porządkiem 

dziennym dla sprostowania: Cyfry podane 
przez referenta p. Polakiewicza, a dotyczą­
ce wysokości funduszów dyspozycyjnych 
Rzeszy Niemieckiej są nieścisłe, cyfry, poda­
ne przez p. Polakiewicza, dotyczą wszyst­
kich wydatków Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych, a niektóre dalsze pozycje są to 
fundusze na specjalne, wymienione cele. Fun­
duszami dyspozycyjnemi nazywamy takie, 
z których Rząd nie zdaje sprawy, a fundu­
sze, wymienione przez p. Polakiewicza, pod 
legają kontroli Rządu.

Pos. Bagiński (Wyzw.): Pochwały, z jakie 
mi sprawozdawca p. Polakiewicz mówił o 
Ministerstwie Spr. Wewn.. bynajmniej nie 
wynikały z nastrojów Komisji. P. Polakie­
wicz ograniczył się do sprawozdania z dz-ia 
łalnośoi Ministerstwa i nie dał żadnych wska 
zań na przyszłość, jak gdyby wszystko w 
Ministerstwie było doskonałe. Przewrót ma­
jowy był ogólnie zrozumiany jako czyn, się­
gający głęboko w strukturę społeczną, spo­
dziewano się też zasadniczej zmiany na lep­
sze w stosunku administracji do ludności. W 
pierwszej fazie pewna zmiana zaznaczyła się 
istotnie, do czego p. Minister Składkowski 
znacznie się przyczynił. Druga faza jednak, 
okres wyborów7, zaznaczył się jako fala od­
wrotna i cały aparat administracji został zde 
moralizowany.

Najdokuczliwsze dla ludności wiejskiej są 
protokóły policyjne, w jednej gminie w cią­
gu jednego dnia z protokółów policyjnych od 
było się 48 spraw, egzekwowanie dziwnym 
zbiegiem okoliczności wyznaczono na okres 
wyborczy, a ludność tłumaczyła to tak, że 
w zależności od tego, jak będzie głosować 
podczas wyborów, dokonywana będzie egze­
kucja. Drugą dokuczliwością jest sprawa ze­
zwolenia na broń, bo ludziom pewnego prze­
konania politycznego administracja takich 
pozwoleń wogóle nie wydaje.

Niewiadomo dlaczego raptem Rząd doma­
ga się powiększenia funduszu dyspozycyj­
nego z 1 miłjona na 6 miljonów, bo życie ni- 
czem tego nie uzasadnia. Ostatnie wybory 
zdemoralizowały nasz aparat admniistracyj- 
ny. Czy urzędnik jest przedstawicielem Pań­
stwa i ustawy, czy też tylko wykonawcą 
zarządzeń swojej przełożonej władzy? U gó­
ry nazywa się to delikatnie przerostem wła­
dzy wykonawczej, a u dołu jest poprostu 
samowolą. Było mnóstwo wypadków, że 
podczas wyborów spokojna ludność wiejska 
musiała uspokajać policję, która się awan­
turowała. Może właśnie na taką masę ajen­
tów nieumundurowanych potrzebne są tak 
bardzo zwiększone fundusze, jakich Rząd do 
maga się pod tytułem funduszu dyspozycyj­
nego.

Pos. Seidler (B. B.): Czynność prawodaw­
cza Ministerstwa jest przełomowa, jak roz­

porządzenie o organizacji i zakresie dzia­
łania władz administracyjnych, o postępowa­
niu administracyjnem, o postępowaniu przy­
musowym w administracji. Zmiany na stano­
wiskach podrzędnych są wywołane tylko 
względami rzeczowej kwalifikacji, natomiast 
praca Wojewodów i naczelnych kierowni­
ków wymaga takiego zgrania i uzgodnienia 
się z sobą i z Rządem, że jest mie do po­
myślenia, żeby mogła być wydatna w wy­
padkach, gdy odnośni urzędnicy pozostają w 
orbicie tego czy innego stronnictwa. Ważna 
jest reorganizacja 'policji, a co do przekro­
czeń policji, to nie należy uogólniać spora­
dycznych wypadków. Co do wyborów to 
istnieje dekret Naczelnika Państwa o ochro­
nie wyborców i sądzę, że i w tym kierunku 
remedium musi się znaleźć w naszem są­
downictwie.

Pos. Pragier (P. P. S.): Minisetrstwo Spr. 
Wewn. jest wykładnikiem ducha, który rzą­
dzi Państwem. Sam Minister w Komisji Bud­
żetowej oświadczył, że władze są obowią­
zane do sprawiedliwości j obiektywizmu wo­
bec wszystkich obywateli, ale względem o- 
b y wate li, którzy popierają aktualny system 
rządzenia, władze mogą stosować pewnego 
rodzaju faworyzowanie za ich chęć współ­
pracy z Rządem. Jak takie oświadczenie mo­
gą sobie tłumaczyć podrzędne organy admi­
nistracyjne? A przecież rządy się zmieniają. 
Odparł ktoś na ten zarzut, że Rząd obec­
ny jest trwały, ale każdy Rząd jest trwały, 
póki nie upadnie. A sądzę, że wyrażę życze­
nia wszystkich Pątnów, gdy powiem, że Pol­
ska powinna być trwalszą od każdego Rzą­
du i że także prawo powinno być trwalsze, 
powinno stać pomad dobrą i złą wolą swoich 
szafarzy.

Czy Państwo Polskie jest państwem poli- 
cyjnem? Policyjny charakter rządów tkwi 
nie w ilości policji, lecz w jej wszędobyl- 
stwie i wścibstwie. Gdy się staje na stano­
wisku, że w Polsce nie dorośli ludzie do 
wolności, że to jest rzeczpospolita dzieci, któ 
rą dopiero rozumni ludzie muszą pokierować, 
że to jest naród idjotów, który wbrew jego 
woli trzeba poprowadzić do szczęścia, je­
żeli się uważa władzę państwową za mą­
drzejszą zawsze od ludności i jeżeli się ją 
wysoko podnosi ponad opinję ludności, to 
mic dziwnego, że i policja odpowiednio funk­
cjonuje.

Jeżeli mówimy o nadużyciach wyborczych 
to nie dlatego, żeby one szczególnie zaszko­
dziły naszemu stronnictwu, lecz dlatego, że 
w interesie Państwa jest, aby ludność mo­
gła szanować polską administrację za jej 
obiektywność. Wybory zaznaczyły się sze­
regiem nieprawości, łamania prawa 1 za­
chwiania poczucia prawa w administracji. 
Nie odmawiamy Rządowi prawa do czynne­
go udziału w wyborach, ale granica tego

prawa leży tam, gdzie się zaczyna wyko­
nywanie władzy. Administracja nie może być 
narzędziem i atrybutem walki politycznej. 
Minister nie przeczy wprawdzie temu, że 
zdarzały się nadużycia, lecz w jego poję­
ciu nadużywaniem było wykraczanie poza 
jego polecenia. I tu jest głęboka różnica mię 
dzy nami, gdyż my uważamy, że nadużyciem 
jest wykraczanie przeciw ogólnie obowiązu­
jącym prawom, a nie tylko przeciw rozpo­
rządzeniom Ministrów. Zarzut nadużyć wy­
borczych zilustruję dwoma faktami. W Ka­
towicach rozdawano różnym dekasterjom 
urzędniczym kartki wyborcze z jedynką, wy 
drukowaną w różnych kolorach, przyczem 
kolory odpowiadały pewnym dekasterjom, 
co miało na celu późniejszą kontrolę, jak gło­
sowali urzędnicy. (Mówca pokazuje z try­
buny takie kartki). Drugi fakt był taki: W 
Długoszynle wójt nie był zwolennikiem je­
dynki, został zawieszony w urzędowaniu, za 
stąpiony przez sympatyka jedynki, który w 
parę dni po ębjęciu urzędu zabił czînj'iclm. 
Dotąd wszystko w porządku. (Głos: Niebar- 
dzo. Wesołość). Wójt ten został wprawdzie 
oskarżony, wręczono jnu akt oskarżenia, ale 
...urzęduje dotychczas. Po wielkiej wojnie 
założono Muzeum Nikc,zemności Wojny, dziś 
należałoby chyba założyć wielkie Muzeum 
Nikczemności Wyborczej. (Oklaski. Wrzawa 
na ławach B. B.).

W kraju istnieje władza, która ma aproba­
tę faktu dokonanego. Rozporządzała ona 
dwoma atutami pozytywnemi: autorytetem 
Marszalka Piłsudskiego i dobrą konjunktura. 
Wyobrażano sobie, że wystarczy skrócony 
plebiscyt nad obecną dyktaturą, aby ją 11- 
trwalić bez jaśniejszego programu. Plebi­
scyt ten przegrano. Układ sił politycznych 
po wyborach pozostał właściwie bez zmian.

Z przemówienia pos. Radziwiłła przebija 
melancholia. Grupa konserwatywna iest naj­
poważniejsza w Bloku Bezpartyjnym i ma 
wiele do dokonania, gdyż chodzi o to, |i>y 
warstwy historyczne już nietwórcze utrzy­
mać na powierzchni, jak na pasie ratunko­
wym. Gdzie do uratowania jest jeszcze du­
żo. tam teim większy jest pęd do tworze­
nia konserwatyzmu. Ale na to w Państwie 
potrzebne są stosunki nie prowizoryczne, ale 
trwałe, a ustrój musi mieć widoki rozwoju. 
Tymczasem poza frazesem o oświeconym 
demokrątyźmie nic nam .nie dano. Przy­
toczony przykład z czasów Batorego nie 
przekonał mnie, gdyż wówczas z królem 
walczyła nic demokracja szlachecka, ale feo- 
dalni możnowładcy i oaw a nie ta demokra­
cja zwyciężyli Króla.

W krytycznym okresie, jaki przeżywamy, 
przekonani jesteśmy, że działamy nie w in­
teresie egoistycznym, klasowym, ale w in­
teresie Państwa, jeśli pragniemy, aby żyło 
ono na poziomie Europy.

PRZEMÓWIEŃ E POS. WIERCZAKA
Stronnictwo -nasze nie jest bynajmniej 

Jakąś -pozycją rozżaloną na Rząd za- 
bezwzględną walikę, wydaną obozowi naro­
dowemu, lecz chce być opozycją twórczą, 
wskazującą Rządowi pewne wytyczne. Nie 
chodzi nam o poszczególne nadużycia wy­
borcze, na które są dowody bez liku, proto­
kóły, zeznania świadków, np. z zajść z mło­
dzieżą w Warszawie, tak że dziwić się trze­
ba, iż p. Minister pyta jeszcze o dowody. 
Najwięcej pretensji mamy do Rządu za to, 
że, zwalczając tak bezwzględnie obóz naro­
dowy, nie zdołał przeszkodzić wzrostowi sił 
antypaństwowych. Domagaliśmy się usta­
wy antykomunistycznej, również zwracamy 
uwagę, że do walki z zarazą wschodnie nie 
wystarczy policja i wojsko, trzeba mieć sil­
ne organizacje społeczne, stojące na gruncie 
narodowym. Nadużycia administracji przeciw 
naszemu obozowi trwają jeszcze i po wy­
borach, a wysocy urzędnicy, jak Woje­
woda Lwowski p. Borkowski, który mówił o 
utopieniu w morzu krwi naszego zwycię­
stwa, zostaje Wojewodą w Poznaniu. (P. 
Wojewoda Borkowski siedzi na lawach rzą­
dowych).

Wicemarszałek Woźnicki: Ze stenogramu 
mowy p. Pragiera widzę, że mówiąc o akcji 
wyborczej, użył on słów: nikczemności wy­
borcze. Zwracam uwagę na niewłaściwość 
tego określenia. (Pos. Diamand: A jak się to 
muzeum będzie nazywało?). Proszę. mów­
ców, ażeby nie używali takich określeń o- 
raz ażeby się ściśle stosowali do art. 39 re­
gulaminu. który nie pozwala na odczytywa­
nie przemówień tym posłom, którzy dosta­
tecznie władają językiem polskim.

Pos. Sobolewski (B. B.): Gros zarzutów 
w tej dyskusji dotyczyło animozji wybor­
czej. To nie ułatwia nam realnego załatwie­
nia tego budżetu. Zasadnicze zagadnienie 
jest takie: Czy Rząd Polski ma prawo in­
gerowania w akcji wyborczej. My i Rząd 
powiadamy, że ma takie prawo i obowiązek. 
(Pos. Dąbski: My sobie to zanotujemy za 
kilka lat). P. Pragier powiedział, że walka 
z partyjnictwem zamieniła się na walkę z 
wolną myślą polityczną. Był to zarzut go­
łosłowny. Wątpię, żeby można posądzać 
Rząd Marszalka Piłsudskiego o to, że środ­
kami policyjnenri toczy walkę z wolną my­
ślą. (Śmiech na lewicy). My nie jesteśmy 
partią, u nas jest kilka partyj reprezento­
wanych, te partje wszystkie oświadczyły 
chęć współpracy z Rządem, to nie jest po­
pieranie partii, lecz popieranie całej grupy 
stronnictw. t .

p, Pragier powiedział, że administracja 
okazywała wprost pewnego rodzaju, lokaj- 
stwo. Muszę wziąć w obronę administrację 
przed taką insynuacją. A natomiast przy­
pominam, że był okres w dziejach ^Polski, 
gdzie rzeczywiście można było mówić o ro­
li władz zbliżonych do pewnego lokajstwa 
wobec partyj politycznych. Ja sam, gdym się 
starał o posadę rządową, a oświadczyłem, ze 
należę do stronnictwa konserwatywnego, 
spotkałem się z uśmiechem i rada, abym się 
zapisał do Piasta albo Wyzwolenia i wtedy 
natychmiast dostanę posadę.

P. Niedziałkowski powiedział, że po wy­
padkach majowych naród został zawiedzo- 
ny, mojem zdaniem zawiedziona została tyl­
ko P. P. S., która chciała suflerować marsz. 
Piłsudskiemu swój program 'polityczny.

Proszę mi wskazać nazwisko tego prezesa 
związku ziemian, który ma wpływ na p. Mi­
nistra Składkowskiego przy przenoszeniu

Pos. Kohut (Ukr. Soc.-Rad.): Działalność 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych pozosta­
łe w rażącej sprzeczności z zasadą prawo­
rządności.. P. poseł Radziwiłł wyraził obu­
rzenie że pewien poseł z Klubu Undo po­
równał Polskę z Prusami P. Radziwiłł po-

Stojąc na stanowisku oszczędności, po- 
przyjęciu niektórych naszych wniosków w 
Komisji Budżetowej, zgłaszamy jeszcze wnio 
ski takie na przeszło 5 milj. zł.

Widzimy nadmierną chęć Rządu scentra­
lizowania wszelkich agend w starostwach 
tak że nawet organizacje społeczne i gospo­
darcze mają być pozbawione znaczenia i 
wszypstko jakoby miało być upaństwo­
wione.

Co do życia samorządowego, nie słychać 
nic o przedłożeniu ustawy gminnej, która 
podobno jest gotowa. Jeżeli Rząd nie wnie­
sie tego projektu, to my wystąpimy z wnio­
skiem poselskim w tej sprawie. Przeprowa­
dzenie wyborów gminnych w Malopolsce 
Wschodniej doprowadziło wszędzie do rozbi­
cia głosów polskich. Rząd tak się boi, że­
by gdzieś nie wyszła większość narodowa, 
że np. Zakopane wprost swoją polityką do­
prowadza do upadku.

W sprawach mniejszościowych nie widzi­
my u Rządu konkretnego programu. Przede- 
wszystikiem jest obowiązkiem Rządu, aby z 
miejsca prostował oszczerstwa, zawarte w

DALSZA ROZPRAWA
Starostów, a tu na ławach Jedynki niema ani 
jednego posła, któryby mógł sobie powie­
dzieć, że ma wpływ na jakieś personalne 
posunięcia Ministra. (Pos. Stroński: Tego nikt 
nie mówi, nie wy macie wpływ na Ministra, 
lecz Minister na was i na to były robione 
wybory).

P. Pragier powiada: tylko własnemu Rzą­
dowi damy taki fundusz dyspozycyjny. Po­
cieszamy się tern, że Panowie przez dłuż­
szy czas nie będziecie w tern położeniu. 
(Głos na lewicy: Kto wie?. Pos. Pragier: 
My się możemy nawet obejść bez funduszu 
dyspozycyjnego). Ta część przemówienia p. 
Pragiera miała charakter zaczepliwy, jakby 
nam chciał rzucić rękawicę. My ją pndej- 
miemy i chętnie pójdziemy do walki. (Głosy: 
Cieszy to nas).

P. Woźnicki w jednem ze swych przemó­
wień tutaj zwracając $ię do Jedynki rzeki: 
panowie dopomożecie do tego, żeby się 
tamta strona Izby t. j- prawa tak bardzo nie 
rozszerzała, więc mamy pierwszą konkret­
ną ofertę.

Gdyśmy przystąpili do akcji wyborczej, 
zdawaliśmy sobie sprawę, że argumenty na­
sze mogą być ograniczone (Głos: To praw­
da! Wesołość), że potrafimy zjednać dla na­
szej myśli tylko ludzi (P. Stroński: Ograni­
czonych), którzy do niej dojrzeli, że nie mo­
żemy posługiwać się żadną demagogją ani 
składać żadnych obietnic. (Wrzawa, zaprze­
czenia, śmiechy). Niewątpliwa bieda w kra­
ju sprawia, że argumenty lewicy trafiają 
łatwiej do przekonania, ale ze strony naszej 
i Rządu będą usiłowania, aby stan ekonomie z 
ny się podniósł, a wtedy rozszerzymy nasze 
wpływy i nasz stan posiadania także w 
dziedzinie opanowanej dotychczas przez le­
wicę.

P. Dąbski nie rozumie, co może łączyć 
razem w Klubie ks. Radziwiłła i p. Sanojcę. 
(P. Strońskł: Podobno siedzenie, ale to ma­
ło), odpowiedzieli już na to nasi mówcy.

P. Wierczak uskarżał się na to, že N. D. 
Wojewoda Lwowski odsunął. Jeżeli Rząd zde 
cydowal się na przeniesienie p. Wojewody 
Borkowskiego do Poznania to było to zdro­
we pociągnięcie. Teraz zaszła znaczna zmia­
na. stosunków w Poznańskiem, lista 21 już 
zdołała przeprowadzić kilku posłów. (Głos: 
Pana jako zachowawcę cieszy powodzenie

Posiedzenie Popołudniowe
winien był raczej dać wyraz uczuciu zaszczy 
tu z powodu porównania. Przecież w książ­
ce p. Ministra Staniewicza czytamy, że Pru 
sy doprowadziły do doskonałości, aparat ad­
ministracyjny pod względem praworządno­
ści i że Polsce jeszcze daleko do tego sta- 

nagłych wnioskach posłów mniejszościowych. 
Niedopuszczalną jest rzeczą, aby posłowie 
wbrew ślubowaniu poselskiemu oświadcza­
li, że jeszcze w tern pokoleniu pragną oder­
wać jedną trzecią część terytorium naszego 
Państwa. Rozumiemy ideały niepodległo­
ściowe, ale nie kosztem cudzej własności, 
nie kosztem ziemi chełmskiej i polskiego Po­
doła, przesiąkniętych naszą krwią. (Oklaski 
na prawicy). Próby lewicy zjednania sobie 
mniejszości narodowych są zupełnie niewła­
ściwe niebezpieczne. Już swego czasu pos. 
Thugutt oświadczył, że nie stworzy się Rzą 
du w Polsce z mniejszościami, gdyż one się­
gają odrazu do 4-go piętra. Trzeba szukać 
współpracy z ludnością słowiańską naszych 
Kresów, ale nie za pośrednictwem przewód- 
ców, którzy są wrogo usposobieni dla wszyst 
kiego co polskie. Taiksamo koncesje, udzielo­
ne żydom, nie zadowoliły Klubu Żydow­
skiego.

Podnosząc te zarzuty, domagamy się po­
prawy stosunków, ale zaufania do Rządu 
mieć nie możemy i będziemy głosowali za 
wnioskami, któreśmy już zgłosili w Komisji. 
(Oklaski na prawicy).

lewicy N. P. R.?) Niewątpliwie za rok albo 
dwa urzędowania p. Borkowskiego tę zmia­
nę na lepsze jeszcze dalej pogłębi z pożyt­
kiem dla Państwa.

Według oświadczenia p. Ministra w Ko­
misji, fundusz dyspozycyjny ma być użyty 
na zwalczanie komunizmu, na specjalne za­
rządzenia wobec ciągłych afer szpiegow­
skich. Panowie odmawiacie Ministrowi na­
szemu tego minimum. Jeżeli Wam chodzi o 
votum nieufności, to postawcie jasno sprawę. 
(Głos: Minister nic sobie nie robi z votum 
nieufności). Jutro może go nie być, wtedy 
inny tegosamego od Was zażąda. Panowie 
stawiacie tę sprawę pod kątem widzenia o- 
sobistym nie rzeczowym.

Twierdzenia posłów ukraińskich, jakoby 
fundusz dyspozycyjny miał być płacony z ich 
pieniędzy są nieuzasadnione, bo wpływy Izby 
Skarbowej Lwowskiej z trzech Województw, 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarponol- 
skiego, wyniosły w roku ubiegłym 180 mil­
jonów złotych, a doliczywszy do tego przy­
padający na te Województwa wpływ 120 
miljonów z monopoli, 300 miljonów, wydatki 
zaś na administrację tych obszarów wynio­
sły 314 miljonów. Jeśli się w dodatku zważy, 
że wpływy z miast Lwowa i Borysławia 
pochodzą od ludności czysto polskiej, to się 
zobaczy, że Rząd dokłada do administracji 
tych ziem. Z naszej linji w stosunku do mniej 
szóści schodzić nie zamierzamy, a musimy 
się zastrzec przeciw zarzutom stawianym 
Ukraińcom, pragnącym lojalnie z nami współ 
pracować.

Rząd wyciągnął był rękę do zgody Sej­
mowi. Zdawaliśmy sobie dokładnie sprawę 
z szans .wyboru Wiceprezesa p. Bartla na 
Marszałka. Mówiono nam później, żeśmy 
się tu jeszcze nie nauczyli tańczyć. Nie przy 
szliśmy tu tańczyć i tańczyć nie będzie­
my.

Na zakończenie powołam się na oświad­
czenie złożone tu przez prezesa Jedynki p. 
posła Sławka. Celem Bloku jest naprawa 
Konstytucji. Cel ten powinien być osiągnięty, 
musi być osiągnięty, będzie osiągnięty z Sej­
mem lub też mimo Sejmu. (Wielka wrza­
wa. Okrzyki: Co to za pogróżki?). . .

Wicemarszałek Dąbski: Za to wyrażenie
przywołuję mówcę do porządku.

(Przerwa do godziny 3-ej m. 30).

nu. A już włosy powstają na głowie, (Weso- 
tość, gdyż mówca jest zwpclnic łysy), jeżeli 
się czyta dekrety o stanie wyjątkowym 1 sta­
nie wojennym.

Pos. Kieruik (Piast): Gdybyśmy chcieli u- 
zależniać stosunek nasa do budżetu od sto­

sunku Rządu do nas, to musie-libyśmy gło­
sować przeciw budżetowi, lecz ponieważ bud 
żet dajemy Państwu a nie Rządowi, głoso­
wać będziemy za nim.

Nie przeczę, że w ustawodawstwie w upo­
rządkowaniu administracji od maja uczynio­
no wiele, wniesiono dużo projektów, ujedno­
stajniono ustawodawstwo, jednak nie wszyst­
ko to zostało zrobione dopiero po przewro­
cie, jak to niektórzy chcą przedstawić

W dziedzinie konstytucji Ministerstwo wy­
kazało dużo bierności. Twierdzi się wpraw­
dzie, że naprawa konstytucji jest rzeczą 

{ najważniejszą, lecz są to tylko zapewnienia, 
j a niema konkretnych projektów. Niema też 
j stabilizacji politycznej, gdyż i poseł Radzi- 
i will stwierdził, że nawet Marszalek Piłsud­
ski nie uważa stanu obecnego za normalny. 
Niema stabilizacji gospodarczej, gdyż dro­
żyzna wzrasta do 50 proc. Wzrasta także i 

I komunizm, który uważać musimy za wroga 
j Państwa.

Sposób, w jaki administracja uczestniczy­
ła w wyborach, poderwał zaufanie ludności 
do niej. Mimo zastrzeżeń p. Ministra po­
twierdzam fakt nadzoru policyjnego nad o- 
sobą posła i b. Ministra. Starosta Limanow­
ski wydal okólnik, zabraniający naczelni­
kom gmin należenia do stronnictw opozy­
cyjnych Okólnik ten jest sprzeczny z Kon­
stytucją, gdyż naczelnik gminy jest obywa­
telem i ma prawo należenia do legalnych 
stronnictw. Niektórzy starostowie agitowa­
li na wiecach, grozili za niewykonywanie 
prawą wyborczego zgodnie z ich wolą, żą­
dali wystąpienia z pewnych stronnictw, np. 
z Piasta. Ja sam zostałem zwolniony z pra­
cy w samorządzie. Konfiskowano instrukcje 
dla mężów zaufania, wydane zgodnie z prze 
pisami ordynacji wyborczej._

Rząd chełpi się tern, że jest silny. Chłop 
chce żeby Rząd był silny, ale jednocześnie, 
aby szanował prawo i był sprawiedliwy, Po 
set Sobolewski rzucił ważkie słowo, że do 
naprawy Konstytucji dążyć się będzie choć­
by mimo Sejmu. Dlaczego mówi się tu o uży­
ciu siły, gdy nie próbowano jeszcze niko­
go przekonać? A może, znajdzie się więk­
szość do zmiany Konstytucji? (Glos na le­
wicy: Nadrabiają miną, a sami w strachu).

My budujemy Państwo nie na przywiąza­
niu do jednego człowieka ale na przywią­
zaniu mas do Państwa i na ich zadowoleniu. 
Niedawno wypadki okazały że gdy przy­
szła tylko przejściowa niedyspozycja szefa 
Rządu, bylibyście Panowie w trosce i Glos 
Prawdy pisał o ciężkich ponurych chwilach. 
Nie zaprzeczamy nikomu zasług i rozumie­
my sentyment Panów, ale uważamy, że na 
takich podstawach nie może się opierać sta­
bilizacja stosunków, wolimy starą prawdę, 
że tylko praca obywateli, ich oszczędność, 
a przedewszystkiem praworządność w Pań­
stwie może być podstawą należytego roz­
woju. (Oklaski na lawach Piasta).

Wicemarszałek Woźnicki oznajmia: p. So­
bolewski zgłosił się celem złożenia oświad­
czenia w sprawie porannego incydentu i o- 
trzyma on głos na końcu posiedzenia.

' Pos. Czyszewski (Ch. D.): Wniesiemy re­
zolucję wzywającą Rząd do przeciwdziałania 
dążeniom Banku Gospodarstwa Krajowego w 
Warszaw’ie do scentralizowania kredytu ko­
munalnego a temsamem do zlikwidowania ist 
olejących banków komunalnych, ho dla sa­
morządu miejskiego i wiejskiego potrzebne 
są instytucje komunalna- kredytowe już ist­
niejące.

Pos. Baran (KI. Ukr.): My, Ukraińcy, za­
wsze trzeźwo patrzyliśmy na przewrót ma­
jowy, wiedząc, że nie zmieni on w niczem 
ciężkiego położenia Ukraińców w Polsce. Roz 
porządzenie o organizacji wladzi administra­
cji ogólnej nadaje wojewodom i starostom 
tak szerokie uprawnienia, że są oni obecnie 
prawie dyktatorami, a małymi dyktatorami 
są posterunkowi na podstawie rozporządze­
nia o doraźnych mandatach karnych. Te man 
daty karne stały się plagą egipską szczegól­
nie dla chłopów, a już zupełnie szczególnie 
dla chłopów ukraińskclłi. Według Instrukcji 
posterunkowy z obchodu musi przyjść z po­
zytywnym wynikiem, i sypią się doniesienia 
często zmyślone. Wybory sejmowe nie są 
chlubną kartą w działalności obecnego Rzą 
du, nadużycia były wsąędzie, ale szczegól­
nie na ziemiach ukraińskich i białoruskich. 
Porządek jednak robi on wyłącznie na poiu 
sanacji fizycznej, kontrolując nagle jakieś ży­
dowskie zajazdy, albo zjawiając się tia wsi, 
aby dopilnować, czy chłopi budują wychod­
ki, nawet w takich okolicach, gdzie sam 
chłop mies'zka w ziemiance. Sanacja taka 
jest potrzebna, ale może ją robić kto inny, 
niekomcznie Minister.

Pos. Miecz. Czarnecki (P. P. S.): Ministra 
Spraw Wewnętrznych atakować można za 
wiele rzeczy, lecz doprawdy niekulturalną 
rzeczą jest atakować go za to, że po wsiach 
kazał stawiać wychodki, to są rzeczy ponad 
partiami. (Oklaski).

Pos. Dyboski (B. B.): Z uznaniem podkre­
ślić należy stały kontakt Departamentu Zdro 
wla z Sekcją Higieny przy Lidze Narodów 
oraz Fundacją Rockefelera. .

Pos. Opolski (Str. Chi.): Rząd Piłsudskie­
go w pierwszej chwili znalazł żywiołowy od 
dźwięk w masach pracujących robotników i 
włościan. Ale z biegiem czasu nastąpiło roz 
czarowanie i dziś po urzędach tych zapano­
wał napowrót duch biurokracji.

Pos. Radziwiłł wygłosił tu mowę, której 
należy oddać szacunek, bo znać w niej, że 
jednak jakiś postęp jest od 10, 15, 20 lat. 
Jest to wyciągnięcie ręki ale chcielibyśmy 
widzieć także odpowiednie czyny. Obawiam 
się, że nie wyjdzie na tern dobrze demokra­
cja, oświecona czy oiemna. Konserwatyzm 
podnosi głowę.

Pos. Serwetnik (Ukr.): Rząd dąży do te­
go, ażeby Wołyń odosobnić od reszty ziem 
ukraińskich w Państwie Poiskiem ale Wo­
łyń nie da się wciągnąć w takie odseparowa 
nie na korzyść imperialistycznej polityki poi 
skiej.

Pos. Sypuła (Kom.): Wybory w Warsza­
wie odbyły się pod terrorem faszystowskim. 
Będziemy glosowali przeciw budżetowi.

PRZEMÓWIENIE P. MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH
Nie zamierzam mówić długo o tem, co 

Ministerstwo zrobiło w ciągu dwu lat, gdyż 
iest o tem drukowane w sprawozdaniu. 
Nie zamierzam także zwalczać wszystkich 
argumentów, które Panowie tu przez ca­
ły dzień ciurkiem, jak deszcz jesienny, 
przytaczają. Zamierzam tylko podkreślić 
i scharakteryzować pewne zarzuty, te, 
które najbardziej mnie uderzyły, ażeby 

a tej zasadzie oprzeć ocenę innych za­
rzutów,

P. Kieraik powiedział, źe ja nic sobie 
nie robię z votum nieufności do tej Izby. 
Na czem pan poseł oparł to twierdzenie? 
Prz"~uszczam, źe na tem, co powiedzia­
łem w Komisji Budżetowej, że jako Mini­
ster w Rządzie Marszałka Piłsudskiego, 
dopóki szczycę się Jego zaufaniem, poty 
jestem przekonany, że spełniam swój o- 
bowiązek z dobrem Rzeczypospolitej, Ta­
kie jest moje zdanie.

Poseł Bagiński powiedział, że Minister 
i jego podwładni uważają, że władza stoi 
ponad prawem. Pytam się, który poseł, 
Który naprawdę chce zwalczać nieprawość 
w Państwie, po takiem powiedzeniu, idzie 
do domu i nie słucha nawet tego, co Mi­
nister na to odpowie.

Poseł Pragier mówił o nikczemnościach 
wyborczych, za co już został przywołany 
do porządku. Powiedział jednak jeszcze o 
lokajskiem traktowaniu administracji. Je­
stem kolegą moich urzędników i taksamo 
w imieniu mojem jak moich kolegów pro­
testuję przeciw takim wyrażeniom. Będę 
się bronił i nie pozwolę mówić takich rze­
czy.

Na tem tle należy ustosunkować się do 
innych zarzutów. Każdy z Panów w swych 
przemówieniach, kiedy chodziło o scha­
rakteryzowanie budżetu Ministerstwa Spr, 
Wewnętrznych, nie mówił prawie nic o 
budżecie, tylko na początku zastrzegał się, 
że nie będzie mówił o wyborach, a potem 
cały czas mówił o wyborach,,. Obecnie 
znowu każde pociągnięcie Rządu, każdą 
zmianę uważa się da lei za sprawę wybo­
rów, chociaż już minęło 3 miesiące od 
wyborów. 7 więcej, 3 to mamy już 10 mie­
sięcy. Chciałbynr, żeby wyznaczono osta­
tecznie termin, od którego każde pocią­
gnięcie Rządu nie będą już wybory, i kie­
dy ustanie ta psychoza wyborcza.

Co się tyczy przenoszeń urzędników, to 
oświadczam, że Rząd w związku z wybo­
rami nikogo nie ruszył.

W poprzednim Sejmie Rząd obecny miał 
pięciu posłów, w społeczeństwie jednak 
było przekonanie, że Rząd ten prowadzi 
do lepszego jutra. W Sejmie tego przeko­
nania otwarcie wyznawanego nie było. 
Masy chciaîy iść podczas wyborów za 
Marszałkiem Piłsudskim i dlatego różne 
stronnictwa, jak Wyzwolenie, Stronnictwo 
Chłopskie, P. P. S., najmniej P. P. S. ... 
(Wrzawa i sprzeciwy), powoływały się 
na Piłsudskiego, mówiły chłopom. To 
naszz Piłsudski, idźcie do niego przez nas, 
a nie przez urzędników. Mam te ulotki. 
Szliście więc do wyborów jako jego lu­
dzie, a dziś wyście go zdradzili, ja to mó­
wię otwarcie. To było największe nadu­
życie wyborcze, którego nikt nie ukryje. 
Ludność nie wiedziała na jaką listę ma 
głosować, aby być razem z Marszałkiem 
Piłsudskim, uważałem wówczas za mój 
obowiązek świadomie wziąć udział w wy­
borach,,. (Wrzawa i sprzeciwy). Czy Pa­
nowie jesteście mniej mężczyznami niż ja, 
że nie potraficie się opanować? Wezwa­
łem wówczas wojewodów i ustnie poleci­
łem im popierać Blok Bezpartyjny. To 
jest moment zaangażowania się Rządu w 
wyborach. Okres ten trwał trzy emsiiące 
i zapewne w tym czasie było dużo niedo- 
ciągnień i nadużyć. Te niedociągnięcia i 
nadużycia chcę razem z Panami przejrzeć 
i jeśli narobiłem takich świństw, jakie mi 
Panowie zarzucają, że cała administracja 
jest, zgangrenowana, to nie chcę tu grać 
roli tego pretorjanina. który chowa się za 
Cezara i powinniście Panowie wyrazić tu 
votum nieufności, ale nie zaczynajcie od 
funduszu dyspozycyjnego, ani od skreśle­
nia pieniędzy na karabiny dla policji.

Ja mogę odejść, za 2 tygodnie, urzędni­
cy odejdą, ale ci co zostaną, będą siedzie­
li w urzędach do 10 wieczór, bo pracy jest 
mnóstwo, policjant będzie miał mokro w 
butach i nie będzie mógł odnocząć, W ten 
sposób nie prowadzi się polityki państwo­
wej. Ja stwierdzam, że budżet dyspozy­
cyjny potrzebny jest dla . odparowania 
penetracji, która ze wszystkich stron wże­
ra się w Polskę iak szpony. Szpiegostwo 
się zwiększa. Niektórzy z Panów mówią: 
damy fundusz dyspozycyjny, ale temu Mi­
nistrowi, którv bedzie od nas. W takim 
razie zwalcie Ministra ale Polska czekać 
nie może na tę chwile, kiedy nowv Mini­
ster nrzvidzie. (Oklaski). Walcie Panowie 
w Ministra, ale oszczędzajcie Polskę. 
(Huczne oklaski na ławach B. B.).

zakończenie posiedzenia
Pos. Woźnicki: Kiedy tu wszyscy zdąża­

my pracowicie do tępo, żeby uniknąć wyra­
zów rozdrażniających, z ław ministerialnych 
tego przykładu niema. P. Minister Skład- 
kowski powiada, że zdradzamy swoich wy­
borców. Ja przeciw temu tylko spokojnie 
protestuję. Nasz artykuł programowy jesz­
cze przedwyborczy określał dokładnie nasz 
stosunek do Piłsudskiego» ule dziś gdy Pil- 
sudski oparł się na żywiołach innych, musi- 
mv ten stosunek zmienić. Te nasze odezwy 
jednak zostały skonfiskowane przez Pańskich 
funkcjonariuszy Panie Ministrze i zademon­
strować ich nie możemy. (Oklaski).

Pos. Kiernlk (P. S. L.-Piast): W czasie 
przemówienia p. Sobolewskiego istotnie po­
wiedziałem, że przecież p. Skladkowstki sam 
oświadczył w Płocku, że gdyby postawiono 
kwestję zaufania do niego, to on mimo votum 
nieufności nie ustąpiłby. Przyjmuję z satys­
fakcją do wiadomości oświadczenie p. Mi­
nistra. że stoi teraz na gruncie Parlamentär 
nym.

P. Minister SkładkowskF Tak jest, rzeczy­
wiście w Płocku powiedziałem: wybory do 
Sejmu nie zaświadczą o mojej karjerze. Prze 
dewszystkiem nie kandyduję a następnie je­
żeliby nawet cały Sejm był niezadowolony 
z mojej działalności a marsz. Piłsudski jako 

mój wódz duchowy 'powiedziałby, źe mam o- 
dejść, to ja odejdę, natomiast gdyby nawet 
ąejtn byt ze mnie niezadowolony a Piłsud­
ski powiedział, że dobrze robię, to będę ro­
bił dalej. Nie mówiłem jednak nic o votum 
nieufności, tylko o zadowoleniu i rzeczywi­
ście czyż Panowie są ze mnie zadowoleni? 
Nie. ale ja zostaję na razie (Oklaski na ła­
wach B. B.).

Pos. Sobolewski: (Celem złożenia oświad­
czenia). Wobec tgeo, że za ostatnie słowa 
mego przemówienia zostałem przywołany do 
porządku, docuodzę do wniosku, że mogłem 
być fałszywie rozumiany. Miałem na my­
śli ten. Sejm, który może być rozwiązany, a 
me Sejm, jako instytucję przewidzianą przez 
Konstytucję. (Śmiechy i różne okrzyki).

Na tem przerwano dyskusję budżetową.
Następnie pos. Roja (P. S. L.-Piast) uza­

sadniał nagłość wniosku w sprawie wypłat 
inwalidzkich. Chodzi o to, że Rząd zalega 
od dawna z wypłatami, suma ta dosięga niż 
100 miijoiiów i wnioskdowacy wzywają o 
przyjście z doraźną pomocą, na co chcą asy- 
gnować 18 milionów.

Nagłość uchwalono, wniosek odesłano do 
Komisji Budżetowej.

Następne posiedzenie dziś o gedz. 11 rano.
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PROCESJA BOŻEGO CIAŁASPORTMERKURIUSZ NA NIEBIE

ZW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ W POZNANIU

INSTYTUT RADJOTECHNICZNY

CZERWONE CIAŁKA KRWI

dj otechni c z n eg o,

Centr. Kom. Pol. Zrzeszeń Radj.

ZRZESZENIE WŁASNOŚCI NIERUCHOMEJ

O JEDNOLITY ŚPIEWNIK KOŚCIELNY

Gazeta Kościelna (Lwów) donosi: . I znaczne. W pracach redakcyjnych 
W maju b, r. obradowała w Pozna- brali udział prócz ks. dr. Giebur?w-

KSIĄŻKI I PISMA

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY
W dniu wczorajszym Europa zachodnia,

; gijne, delegacje szkół i studentów o ile
: ovíjej w upaiciavu i-fcci jwyvii iiinsj-

j scach, Związek Katolicki, Koneferen- 
> cje Św. Wincentego, Sodalicje Marjań-

ciśnienia, natomiast krańce południowe i 
"i wysokich

2) Z hasła Odrodzić naród w Chry­
stusie wypływa konieczność usilnej 
pracy, która umiejętnie kierowana i 
podjęta z zapałem przez członków 
Z. M. P. wychowa dzielne młode po­
kolenie. gotowe do służby Bożej i Oj­
czyźnie. I zlot Związku Młodzieży 
Polskiej wzywa wszystkich druhów do 
dalszej, pełnej zapału młodzieńczego 
pracy nad wychowaniem reiigijnem, o- 
światowem i fizycznem z myślą Dla 
Boga i Polski.

3) Pierwszy zlot Zw. Mł. Pol. stwier 
dza konieczność szczególnego zajęcia 
się wychowaniem fizycznem i zobo­
wiązuje wszystkie S. M. P. do prowa­
dzenia pracy w kierunku wyszkole­
nia silnych i zdrowych synów Ojczy-

borze praskim przyjęto wniosek dra Pińkow 
skiego, który oprócz postulatów ogólnych 
zmierza do wprowadzenia jednolitego dla 
całego Państwa systemu podatków oraz wa­
runków kredytowych.

W sprawie nowych Rozporządzeń przy­
jęto wnioski p. pos. Osady, które w kon­
kluzji domagają się by Zarząd Związku wy 
tężyl wszystkie siły w kierunku uzyskania 
gruntownej korekty tych Rozporządzeń przez 
Władze Ustawodawcze, tak by usunięto z 
nich przepisy zarzucające dalsze ogranicze­
nia prawa własności, b.y nakładanie nowych 
ciężarów finansowych było zrównoważone 
przez odpowiednie rekompensaty oraz aby 
kary za przewinienia właścicieli domów by­
ły wykonywane wyłącznie na podstawie 
prawomocnych wyroków sądowych.

W sprawie podatków komunalnych, przy 
jęto wniosek p. Kantora z Lublina, domagają­
cy się by ograniczono władze komunalne przy 
wymiarze podatków najwyżej do wysokości 
50 proc, państwowego podatku od nierucho­
mości.

W sprawie obciążenia własności nierucho­
mej przyjęto wniosek p. Wolf o wic za, w któ 
rym powiedziano, że wobec ustawowo usta­
lonej wysokości czynszu wyłączono również 
przekładanie obciążeń na najemców i nowe 
podatki stają się bezpośrednim podatkiem 
dochodowym dla właścicieli, że władze ko­
munalne obciążają własność miejską wciąż 
nowemi opłatami i podwyższają dawne u- 
możliwiające konserwacje i remont i że ta­
kie warunki zachęcają do oszczędności i u- 
mieszczania kapitałów w nieruchomości.

Poza terni wnioskami Zjazd uchwalił zwró 
cić się do pp. Prezesa Rady Ministrów, Mi­
nistrów: Skarbu, Spraw Wewnętrznych oraz 
Marszalków Sejmu i Senatu z wnioskami, 
aby wszelkie różnice wynikające z podwyż­
szania podatków ponad normę 1914-go r. 
przekazane zostały na najemców, aby wo­
bec wyjątkowo niekorzystnej sytuacji do­
chodowej własności miejskiej normy nowo- 
wprowadzonlch podatków obniżyć dla wła­
sności miejskiej oraz aby nieruchomości z 
przewagą małych mieszkań zwolnić od po­
datków państwowych i komunalnych do 
chwili osiągnięcia czynszu przedwojennego. |

niu komisja muzyków kościelnych, u- 
stalająca tekst muzyczny pieśni ko­
ścielnych, zebranych w nowym śpiew­
niku pod naczelną redakcją ks. dr Gie- 
burowskiego. Śpiewnik ten ma obo­
wiązywać we wszystkich djecezjach 
polskich. Redakcja tekstu muzycz­
nego jest dlatego utrudniona, ponie­
waż odchylenia melodyj kościelnych 
w różnych częściach kraju są dosyć

KONKURS MUZYKÓW POLSKICH 
W PARYŻU

skiego (który zebrał cały materjał) 
prof. Nowowiejski, ks. dyr Wiśniew­
ski (Pelplin), prof. Flasza (Kraków) i 
prof. Hoppe (Katowice!, Po ukończe­
niu śpiewnik oddany został do apro­
baty episkopatu, z którego ramienia 
czuwa nad śpiewnikiem ks. Biskup 
Nowowiejski. Ustaleniem tekstu lite­
rackiego zajmowała się osobna komi­
sja, która redakcję już ukończyła.

W dniu wczorajszym Stołeczny Wy­
dział Młodych Obozu Wielkiej Polski 
z okazji X-ej rocznicy ogłoszenia de­
klaracji Państw Sprzymierzonych, zor­
ganizował uroczystą akademję w Sali 
Stów. Techników. Zebranie zagaił p. 
Zbigniew Stypułkowski, oddając głos 
członkowi Komitetu Narodowego w 
Paryżu, p. sen. St. Kozickiemu.

Sen. Kozicki przypomniał deklara­
cję Państw Koalicyjnych z dn. 3-go 
czerwca 1918 r. i wskazał na to, żeStrażnica Zachodnia, kwartalnik, poświę­

cony sprawom Kresów Zachodnich, zesz. 
1-szy na r. 1928, stron 200.

Dr Stanisław. Kolbuszewski: Motywy Re­
gionalne w Twórczości Przybyszewskiego, 
Kage: Niemieckie Tendencje Rozbrojenio-

W ubiegłą niedzielą, dnia 3-go b. tn. w lo­
kata Stów. Właśc. Nieruchomości m. st. War 
szawy (Miodowa 7) odbyło się doroczne Wal 
ee Zgromadzenie Rady Naczelnej Związku 
Grzeszenia Własności Nieruchomej Miejskiej w 
Polsce, poprzedzone nabożeństwem w koś­
ciele św. Anny. Zgromadzenie zagaił prezes 
Zarządu Związku p. Kazimierz Janikowski, 
proponując na przewodniczącego mec. J. Ger 
Hera z Krakowa, co zostało przez zgroma­
dzenie zaaprobowane.

Zgromadzeni w liczbie około 100 delega­
tów stowarzyszeń ze wszystkich dzielnic 
Polski przyjęM zaproponowany przez Za­
rząd porządek dzienny i przystąpiono do o- 
orad.

Przedpołudniowe posiedzenie wypełniły re­
feraty: Wiceprezesa Zarządu Związku p. W. 
Kornbergera p. L: Sytuacja Własności Nie- 
wchomej Miejskiej, a Sprawa Mieszkaniowa, 
i-zupełniony przez koreferat Prezesa dra Boi. 
Binkowskiego z Poznania, referat posła M. 
Osady p. t. Nowe Rozporządzenia, p. Prezy 
łeinta Rzeczypospolitej, dotyczące Własno­
ści Nieruchomej Miejskiej, inż. Al. Wołfowi- 
řza p. t Obciążenie WL Nier. Miejskiej i T. 
Solca p. t. Zagadnienia Kredytu Długotermi­
nowego. Po przerwie obiadowej rozwinęła 
wę nad zgłoszonemi referatami obszerna dy- 
tkusja.

Wysłuchano następnie sprawozdań kaso­
wych oraz komisji rewizyjnej i udzielono Za 
rządowi absolutorium, a następnie zatwier­
dzono budżet Związku na rok 1928-y i bud 
Łet organu związkowego p. n. Miasto Pol- 
ikle^ i

W wynfku glosowania weszli do Zarządu: 
rp. Aleksander Bakałowicz, Teofil Czyżew­
ski, Wiktor Koraberger, Michał Kossowski, 
4ntoni Maciejko, Bolesław Pińkowrski, Lud- | 
wik Rząśnicki. Jan Siemiński, Jerzy Wolff i | 
Stanisław Woyda. j

Do Komisji Rewizyjnej weszli: pp. Józef! 
Prüffer, Mieczysław Subgowski i Maurycy j 
Karstens.

W wyniku narad Zjazd uchwalił szereg 
wniosków. I

W sprawie mieszkaniowej przyjęto wnio-j 
tek p. Kronbergera. który domaga się po-i 
wrota do norm prawa ogólnego przez usta-i 
fenie terminu wygaśnięcia ustaw dotyczą- i 
:ych własność nieruchomą miejską, stopnic- : 
wą likwidację Ustawy o Ochronie Lokato- i 
rów w kierunku wyłączenia z pod tej usta­
wy lokali większych i handlowo-przemysło- ■ 
wych. wprowadzenie na okres przejściowy i 
koniecznych zmian w tej ustawie oraz stwo-1 
rrenie ogólnych warunków zarówno w dzie i 
dżinie prawnej jak i gospodarczej, umoźli-! 
wiających budowę nowych domów i re- \ 
aient stary."h przez zasilanie Banków budo- j 
wlanych i Tow. Kredytowych, funduszami > 
ila udzielenia kredytu budowlanego, amorty! 
ûaeyj-nego, długoterminowego, niskoprocen-i 
towego. ;

W sprawie własności rniejskiej w b. za- ;

13 mm.), w Wileńskiem (od 7 do 10 mm.) 
na wybrzeżu (od 6 do 8 mm,) i w górach 
(około 10 mm.).

Temperatura najwyższa. w Warszawie 
wynosiła wczoraj 15n,2, najniższa 7°.8.

Dzisiaj według przepowiedni P.I.M. 
przypuszczalnie: Naogół, na zachodzie, 
w środku, i południu kraju, początkowo 
chmurno poczerń w ciągu dnia dość po­
godnie, w Wileńskiem zaś jeszcze po­
chmurno z przelotnemi opadami. Zrana 
dość chłodno, na południowym-wchodzie 
cieplej Umiarkowane mieiscamii dość sil­
ne wiatry północno-zachodnie, na połud­
niu kraju słabe zachodnie i połudmowo- 
za chodnic.

Katolicka Ajencja Prasowa donosi: ' zny. którzy nietylko duchem mocni 
Na uroczystem zebraniu zlotowem • lecz i ciałem stanowić będą tężyznę 

narodu i dla Ojczyzny w każdej chwiłi 
gotowi będą złożyć życie w ofierze.

4) Młodzież, zebrana na 1-szym zlo­
cie Związkowym potępia jaknajsuro- 
wiej wszelkie dążenia wywrotowców, 
skierowane czy to w kierunku stwo­
rzenia Kościoła Narodowego, czy też 
ustroju socjalistycznego i kom.-mis ty­
cznego na ziemi. Z hastami temi ni­
gdy bratać się nie będzie, a wszelkie 
napaści na wiarę i polskość odeprze 
tak, jak jej nakazują obowiązki Kato- 
lika-Polaka.

5) Pierwszy zlot Związku M. P. 
zwraca się do młodzieży nie stojącej 
jeszcze pod jego sztandarami, aby, zro 
zumiawszy myśl młodzież przysz iścią 
narodu, do szeregów Z. M. P. gromad­
nie stanęła, dając tern świadectwo, że 
pragnie pracować w myśl ,oh ideałów.

6) Pierwszy zlot Związku M. P.
zwraca się do starszego społeczeństwa 
o pomoc w wielkiej pracy, jaką mło­
dzież wzięła na siebie pragnąc oddać 
Polskę Chrystusową, wychowaną w 
ęnyśl zasad św. Kościoła Katolickie­
go ' ł

7) Męczennikom wiary w Meksy ru, 
zwłaszcza katolickie’ młodzieży mek­
sykańskiej, która walczy o ideały 
Chrystusowe, nie cofając się przed 
śmiercią męczeńską, Pierwszy zlot 
Zw. Mł. Pol. przesyła wyrazy podzi­
wu i braterskiego pozdrowienia.

W DZIESIĄTA ROCZNICĘ DEKLARACJI ENTENTY
O NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI

była - ona wynikiem długiej i konse­
kwentnej pracy politycznej Komitetu 
Narodowego w Paryżu pod przewod­
nictwem Romana Dmowskiego, a za­
razem punktem wyjścia dla polityki 
zmierzającej do realizacji w chwili za­
warcia traktatu programu Polski Zjed­
noczonej i Niepodległej.

Z kolei zabrał głos redaktor J. Rem- 
bieliński, który mówił o przewadze 
myśli politycznej nad rozstrzygnięcia­
mi w drodze zbrojnej.

Firma egzystuje od 1890.

Warszawski kantor czysz­
czenia okien wystawowych 
froterowanle,sprzątanle biur 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznemu odkurzaczami, 
Opatrywanie okien na zimę 

M. MLECZEK
Emilji Plater Hr. 23, m. 2 

tel 45-34.

Dalsze Zawody w Champlonaeie Konia. - „W d?iu uroczystym Bożego Ciała j księża w ornatach, kanonicy, prałaci, 
Wczoraj, w godzinach rannych, w Moczy-j Msza Sw, celebrowana będzie przez i Kapituła Łowicka, Kapituła War-

I

i Prezydent Rzeczypospolitej, 
Członkowie Rządu, Sejm i Senat w 
swoich przedstawicielach, Orkiestra, 
Oddział honorowy Wojska Polskiego, 
Sokoli i oddziały przysposobienia woj­
skowego. Ewangelje odśpiewane zo­
staną w kościołach: po Bernardyń­
skim, Kaplicy Warszawskiego Tow. 
Dobroczynności po Karmelickim i 
przy figurze Matki Boskiej Zwycię­
skiej.

Zarząd Katedry gorącą prośbę za­
nosi do Obywateli zamieszkujących u- 
lice któremi będzie przechodzić pro­
cesja, by zechcieli i w tym roku u- 
brać okna i balkony swoich mieszkań, 
wszystkich zaś Obywateli Stolicy za­
prasza do wzięcia udziału w procesji, 
grupowaniem się na chodnikach ulic. 
W razie stałej niepogody procesja od­
będzie się wewnątrz Katedry.

Merkurjusz należy do planet, któ­
rych nie łatwo zauważyć na niebie 
Ponieważ ze wszystkich jest najbar­
dziej zbliżony do słońca, od którego 
oddzielają go pięćdziesiąt miljonów 
kilometrów. Z tego powodu, nie bę­
dąc od niego nigdy zbyt oddalony, 
jest dla nas zawsze mniej lub więcej 
pogrążony w jego promieniach, to 
wschodząc, to zachodząc trochę przed 
nim. Wskutek tego przez większość 
czasu gubi się na niebie o zmierzchu 
i pozostaje niezauważony, mimo swe­
go dość żywego blasku.

.... , ,, • lit no 1 Í . . , t . ; w UttiUiWiię, uii^a u. lu.. f vv UUCUUUZlie pwb IV D Ul 3.' CHclClWi
Mimo to dzięki wyjątkowo, sprzyja-(koło 88 naszych dm 1 ze ta planeta Jzo$tMáí » Warszawie mecz międzypai- fkościelne, orianizacie‘społeczno reli 

jących okoliczności, Merkuriusz jest j wazy zaledwie jedną dwudziestą na- ; stwowy pomiędzy drużyną 11 s a a r<>- .. . . n - - r -
widoczny gołem okiem od 3-go b. muszej, co dowodzi że w wszechświecie : prezentacyjną drużyną Polski. Skład re,  i & j . i * » - j . Drezentacii Polski rre został jeszcze usta-;nic stoją w szpaleracn na swych miejdo 7-go b. m., z powodu swego maksy-; są jeszcze rzeczy mniejsze od ziemi. iPrez^^cji j i . L, . r 7 -
malnego oddalenia od słońca w tymi T-‘ ' ,   w &
okresie. jresujące w historji Merkuriusza jest iwa. Składy reprezentacji Polski i Warsza-j Adoracja ^Najśw. Sakramentu

Merkurjusz zachodzi mniej więcej jfakt, że przyniosła nam znakomite po-(zostaną oef-iniuywme zestawione clzi-> —,4—tu.---------1,»

W Paryżu nastąpiło rozstrzygnięcie 
konkursu kompozytorskiego, ogłoszonego 
przez Stowarzyszenie Młodych Muzyków 
Polaków w Paryżu. Jury, w którego skład 
wchodzili: M. Ravel, A. Roussel, Florent 
Schmitt i A. Honegger, przyznało:

1) nagrodę (15.000 fr.) Min. W. R. i O. 
P. oraz dzieło sztuki, dar Ambasadora R, 
P. w Paryżu p. Alfreda Chłapowskiego, 
Jerzemu Fitelbergowi (Berlin) za kwartet 
smyczkowy.

2) nagrodę (10.000 fr.) Min. Spr. Zagr. 
oraz dzieło sztuki, ofiarowane przez 
francuskiego Ministra Oświaty p. Herrioł, 
Zygmuntowi Kasserowi (Poznań) za kon­
cert na głos z orkiestrą,

3) nagrodę (5,000 fr,) Stowarzyszenia 
Młodych Muzyków Polaków w Paryżu, 
Michałowi Kondrackiemu (Paryż) za par­
titę na orkiestrę.

Po za nagrodami zostały przyznane trzy 
dyplomy uznania:

1) Szymonowi Laksowi (Paryż) za Blue 
Symphonique, 2) Stanisławowi Wiechowi- 
czowi (Poznań) za Taniec Weselny Pol­
ski, 3) Tadeuszowi Jareckiemu (Amery­
ka) za Hommage a Edgar Poe.

Ogółem nadesłano na konkurs 31 utwo­
rów z Polski, Francji, Niemiec, Stanów 
Zjednoczonych etc. Jury złożone z 4-ch 
najwybitniejszych francuskich kompozy­
torów współczesnych uznało poziom kom­
pozycji konkursowych za bardzo wysoki, 
a odznaczone prace za posiadające dużą 
wartość artystyczną.

Nienagrodzone kompozycje są do ode­
brania pod adresem: M. Palewski, avocat 
a la Cour, 160, rue de Grenelle, Paris 
VH, mogą być również odesłane za zwro­
tem kosztów przesyłki.

j cesu oddychania, przenoszą jeszcze do 
i wszystkich tkanek organizmu pozostało­
ści pokarmu albuminozowego, pochłania­
nego przez jelita. Niemiecki uczony prof. 
Abderhalden, zabierając głos w czasie 
dyskusji, jaka się wywiązała nad refera­
tem profesora Zbarsklego, zaznaczył, że i 
odkrycie jego posiada pierwszorzędną do- j 

i niosłość. i

zdy ukazujące się o : 
nie migoce. Istotnie natomiast są i

i gwiazdy, nisko na I
i zujące, które również migocą,
! Na domiar, nie wiele wiemy o wa- i 241 i dwie trzecie p. k. Czy lokaty pozo- i 
! runkach fizycznych, panujących
powierzchni tej gwiazdy, która jest dT/ó-goK 
; zakryta nawet przed teleskopami sta- j 
■łą zasłoną chmur. Nie mniej jednaki 
j wiemy, że rok Merkurjusza trwa o

odbyło się piąte plenarne posiedzenie I Groszkowskiego. Niezależnie od fun- 
Komitetu pod przewodnictwem p Z. duszów, zbieranych drogą składek 
Frączkowskiego, Dyrektora Departa- wśród szerokich kół społeczeństwa, 
mentu Prezydium iMinisterstwa Poczt j zainteresowanych koniecznością roz- 
i Telegrafów. Zebrani przyjęli w osta- | poczęcia w Kraju samodzielnych ba- 
tecznej redakcji statut Instytutu Ra- dań naukowych w dziedzinie radjo- 
djotechnicznego, który przed osta- techniki. Komitet uzyskał oświadcze- 
tecznem zatwierdzeniem przez wła- nie z® strony p. Wiceministra Poczt i

sztyn; Jan Rogowski: Mazurzy Pruscy 
l. .U . U \ ”

Dzieje życia politycznego zawiera: Kilka 
uwag o Górnośląskim Trybunale Rozjem­
czym oraz artykuł o obeouyrn stanie sporu 
o ważność zgłoszeń do szkól niemieckich na 
G. Śląsku. Życie gospodarcze przynosi uwa­
gi o postulatach kupiectwa wobec’ traktatu 
handlowego z Niemcami oraz niezwykle cha- 

Í rakterystyczne dane statystyczne zaopa- 
’ rrzone w 2 mapy o niemieckim stanie posia- j, . . * .
i dania na roli w Województwie Pomorskiem, usioneczmenia
i Życie kulturalne wreszcie zdaje sprawę z nieznaczną zwyzkę.
■ organizowanych przez Związek Obrony Kre W °n!U w^jrajszyin 
! sów Zachodnich uniwersytetów powszech- i Łsmy przeważnie ron 
' nych na Pomorzu oraz z kolonii letnich te- chmurną lub chmurną, zaś w Wileńskiem, 
: goż Związku dla dzieci polskich z Niemiec Kieleckiem i na południu kraju wraz z 
! ; Śląska. Zwykłe działy książek i pisma o- górami padały nawet drobne deszcze. Po- 
: raz wszechstronnie informujący przegląd j godniej jedynie było tvlko na I ornorzu. 
i prasv niemieckiej zamykaia ten poważny ze- [} na pograniczu południowo-wschodnim 
, S7Vk j kraju. Temperatura zrana wynosiła od
i Cena jego wynosi tylko 3 zL. umożliwiając I 7° do 8° na Pomorzu, od 8° do 10° w Wiel- 
i ’ego nabycie wszystkim tym, którzy poważ- kopolsce, od 5° do lp° w Wileńskiem, od 
i nie interesują się zagadnieniami naszych! 10° do 13° w środku i od 13° do 16° w po- 
‘ ziem zachodnich. j zostałych okolicach kraju. Opady ogarnę-
i Prenumerata roczna Strażnicy Zachodniej i ły wybrzeże, pas Wielkich Dolin wraz z 
i wynosi 12 zł., a przyjmują ją księgarnie oraz ! północną częścią Polski i Wileńskiem o- 
; administracja w Poznaniu, uL Fredry 7 raz południe kraju. Największych warto-
i (konto P. K. O. nr 2OS.647). iści dosięgły one w Białostockiem (około

„c przyspie-; n>ieju piłkarskiego, powtórzony i 
iw-Aacuuuuuu, stille luuiu gwiaiu/, które wymy-1 Włoch z niszpanja pirynion wynik 7:1^ 
zakrywają goikało się z pod prawa Newtona i nad | (;;9) na korzyść Włoch. Wynik zupełniej

■ i czem d~ie zastanawiały się cała j Ä í
spodziewanie ogólnego faworyta, w tym [ 

 (meczu, Portugalię 2:1, Dzisiaj, w pierw-j
I szym półfinale, spotka się Argentyna z i 
! Egiptem, zaś jutro, w drugim półfinale,! zeinduiu zuołuwciu
iUrug-waj z Włochami. Do finału wejdą, j Związku Młodzieży Polskiej w Pozna- 
Iprawdopodobnie, Argentyna i Urugwaj, s niu w drugi dzień Zielonych Świąt,
I Hazena. — W czwartek, dnia 7-go b. m., młodzież, zgromadzona w liczbie 5 ! 

Prace Komitetu Organizacyjnego , pomieszczeniach Laboratorium Radjo- j omlsSzoŁw^h^eny pomiędzy człołowe- i tysięcy, przyjęła niemilknącemi okla-j
Instytutu Radiotechnicznego posuwają j technicznego przy Politechnice pod j drużynami turnieju AZS.~i Polonią, j skami następujące rezolucje: j
się raźnie naprzód- Dnia 4-go b. m. ! kierownictwem kpt. dr. inż. Janusza (następnie zaś pomiędzy Grażyną i War- j 1) Młodzież, zgromadzona na Pierw j

. szawianką. Zawody odbędą się w parku j szym zlocie Związku Mł. Pol., stwier- i
Sobieskiego o g. IS-ej. I pragnie wytrwale stać pod !

■ sztandarami Boga i Ojczyzny, ideałów 
! katolickich i narodowych wszędzie i

— łzawsze bronić, pomnąc na ową piękną
odbywającym się w | tradycję, jaką na poza sobą krzyż w

we. Sen. dr Stanisław koziski: Ruch T^wa- śro,^owa oraz północna połowa Rosji 
rowy i Okrętowy w Porcie Gdańskim w la- Jeżał w złożonym układzie niskiego 
tach 1919-1927; Stanisław Srokowski: Ol- natomiast krańce południowe i
sztyn; Jan Rogowssi: iMazurzy Pruscy; A. północne leżały w obszarach wysokich 
Moykowski: R°îa Języka w Życiu Narodow. ciśnieó< Z tego powodu napływ chłodnego Tou.nprn • k tlilrn I . ( -1 t t i i -powietrza z poinocy trwał w dalszym cią- 

gu powodując dość dotkliwe, jak na obec­
ną porę roku zimna, I tak notowano w 
północnej xAnglji, na Łotwie i w Szwecji 
od 5° do 8°, w Niemczech od 8° do 11° o- 
raz w środkowej Rosji od 9° do 12°. Po­
południowe temperatury z powodu dużego 
zachmurzenia wspomnianych obszarów i 

' i wykazały tylko

, i w Polsce mie- 
rankiem pogodę po-

Tass donosi, na t , . i.
Moskwie kongresie fizjologicznym ZSSR. życiu narodu polskiego. Hasłem Sto- 

Tevzuejii Łaiwierazemein przez, wiu- h,.v r. „ prof. Zbarski odczytał referat, w którym warzyszeń Młodzieży Polskiej będzie
dze, zostanie skierowany do opinji Telegrafów, inż. Dobrowolskiego, co j '^z/r^ane cferwone’dST^mi ip0 wieki: Odr(>dzić naród w Chrystu- 
Centr. Kom. Pol. Zrzeszeń Radj. do gotowości przeznaczenia na cel In- ! p^of Zbarskfzdołał mianowicie ustalić za | sie.

Aż do chwili zbudowania na tere- ! stytutu 100 tys. zł. z sumy 200 tys. ( pomocą licznych doświadczeń, że czerwo- 
nie Politechniki pawilonu radjotech- zł., uchwalonych przez Komisję Bud- ne ciałka krwi, prócz tego, iż dostarczają 
nicznego z oddzielnem pomieszczę- j żetową Sejmu na badania radjotech- ; tlen z^powietrza do^ tkanek^ w .czasie pro- 
niem dla Instytutu, co ma być zreah- j niczne. Ogólny Instytut Radjotech- 
zowane w ciągu dwuch lat, część dzia-i niczny^ w Polsce scentralizuje naj- 
łówT Instytutu zostanie uruchomiona j ważniejsze prace badawcze, które bę- 
z dniem 1-go sierpnia r. b. w gmachu ' dą interesować przedewszystkiem 
Państwowych Kursów Radjotechnicz- j władze państwowe, oraz polski prze- 
nych (Mokotowska 6), część zaś w i mysł i handel radiotechniczny.

HIPPIKA
Dalsze Zawody w Championacie Konia.T-- * - '

die pod Warszawą odbyły się dalsze za- ; J. E. ks. Biskupa Galla, procesję zaśiszawska, Księża Biskupi, Celebrans, 
wody w Championacie Konia. , Była to i celebrować będzie J. E. ks. Arcybi- ; Pan 

er ciężka i « . . < , ! i
ja, którą ukończy!

gdyż posiada blask gwiazdy pierw­
szej wielkości i ma odcień czerwona­
wy, źe migoce, wbrew fałszywym 
twierdzeniom, w mysi których gwia- ipróba wytrzymałości konia, nader ciężka j .’ ’ • ' > zachodzie słońcaj konkurencja, którą ukończyło zaledwie j S£?P Marmaggi, Nuncjusz Apostol-

natomiast są !8 jeźdźców na 8 koniach. Obecnie lokaty ! ski.
«O «Va : przedstawiają się następująco: rtm. Trenk- ; Nabożeństwo rozpoczyna się o go- 

‘ wald 153 i jedna trzecia punktów karnych, j dżinie 10-ej, procesja wyjdzie o godz. 
!rlm. Antoniewicz 175 p por. Szatkowski to j 20. Szpaler honorowy tworzą 
! 241 i rlu/io n k. l.zv Inkatv nozo- j i wr i •

-a ; staną bez zmian, zadecyduje trzecia część tradycyjnie Cechy Warszav/skie, or- 
) tej próby, konkurs hippiczny w Łazien-! ganizacje postępują za bractwami ko- 

1 . ' .* ’. jścielnemi, zbiórka na Starem Mieście
PIŁKA NOŻNA I o godz. 10 m. 45. W procesji będzie

; Amerykańscy Piłkarze w Warszawie. —í brać udział Wojsko Polskie.
(W niedzielę, dnia 10-go b. m. rozegrany i W pochodzie postępują: Bractwa 

------ .. -- ----- _ _ - ; aiwtciuc, L/iL’dJii.z.ciLit: jypuieuÄ.U'ü rcií- ; stwowy pomiędzy drużyną U. S. A. a re- .. . , . , < . , .

‘ prezentacji Polski nie zl ,
' lony. W poniedziałek dnia 11-go b. m. ro-

W gruncie rzeczy, najbardziej inte- ; zegrany zostanie mecz New-York-Warsza^
jresujące w historji Merkurjusza jest jwa. Składy renrezentai ”

■ - ' ■ ----L—i definitywnie zesuwiuue uzi-1 . A , . - T ,------- ,— ------------- ------ , ----- , _ -------------------------------- j. .. męzika, Arcmkonfraternia Literacka, 
we dwe godziny po słońcu i jest obec- > twierdzenie prawa grawitacji Einste- | olimpijski — W dalszym ciągu tur ; Sodalicje Studenckie, Orkiestra, Za­
nie widzialny gołem okiem na hory-iina, gdyż wyjaśnia pewne przyspie- ; nieju piłkarskiego, powtórzony ^ mecz j.konnice, Zakonnicy, kiler świecki,
zoncie zachodnio-północno-zachodnim, szenie ruchu gwiazdy, 
oczywiście o ile nie :
chmury. Mimo blasku przy zmierz- !
chu, Merkurjusza łatwo odszukać, ■ generacje astronomów.

fi
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DZIAŁALNOŚĆ BANKÓW PAŃSTWOWYCH

P. Antoni Wieniawski na zebraniu dysku 
syjnem w Towarzystwie Ekonomistów i Sta 
tystyków Polskich dnia 4-go b. m. wygło- 
si( referat o działalności Banków Państwo­
wych.

Banki państwowe mają wielu przeciwni­
ków. Podnoszą oni niebezpieczeństwo wpły­
wów politycznych, zmian i braku ciągłości 
pracy. Kredyty udzielane przez banki pań­
stwowe jako niżej oprocentowane mają cha 
rakter uprzywilejowany, stąd niezdrowe nie 
kiedy zabiegi o ich zdobycie. Banki państwo­
we robią dużą konkurencję bankowości pry 
watłiej ze szkodą dla jej rozwoju.

W Polsce powstanie banków państwowych 
było koniecznością. Kryzysy powojenne, łn^ 
f’acja i in. osłabiły bankowość prywatną. 
Gdy Państwo rozporządza znacznemi środ- 
komi. Rezerwy kasowe Skarbu wynoszą 
1.150 milionów zł., a po patrzącemu akcji 
Banku Polskiego i In. aktywów, ma Skarb 
do ulokowania około 900 milj. zł. Dla loko­
wania tych sum i obsługi finansowej przed­
siębiorstw państwowych banki państwowe 
są potrzebne. Nadmierna zachłanność ban­
ków państwowych w pierwszlm okresie ich 
istnienia powoli znika. Od czasu reformy wa­
lutowej i powstania Banku Polskiego zazna 
cza się dążenie do podziału pracy między 
bankami prywatnerni i państwowymi.

P. K. O. zaniechała dawnych niezdrowych 
operacyj kredytowych, udzielając obecnie 
kredytów wyłącznie kasom oszczędności i 
spółdzielniom kredytowym. Główną uwagę 
zwrócono na udoskonalenie obrotu przekazo 
wego i na rozpowszechnienie wkładów^ osz­
czędnościowych. Wyniki są nader dodatnie. 
Liczba wkładów zwiększyła się w r. ub. o 
50 proc, dosięga 168.000, w tern młodzież 
szkolna stanowi 17 proc. Dodatnie wyniki 
dały t. zw. wykłady premiowe.

Bank Gospodarstwa Krajowego zmienia sto 
pniowo swój charakter ograniczając opera­
cje ściśle bankierskie, obniżą też stopę pro­
centową, płaconą od wkładów, unikając czy­
nienia niepożądanej konkurencji bankom pry 
walnym i podrażania kredytu. Mimo to 
wkłady B. G. K. wzrosły w r. ub. z 218 do 
316 milj. zt, gdy wkłady 29-ciu banków ak­
cyjnych wynosiły 576 milj. zł. Swą działal­
ność skupia coraz bardziej przy obsłudze 
przedsiębiorstw, w których Państwo jest in­
teresowane. Tern się też tłomaczy wzrost 
udziałów, jakie B. G. K. ma w swym portfe­
lu. Uwydatnia się dążenie d>o ograozenia kre 
dytów indywidualnjyh przy rozszerzeniu

[ działalności w kierunku długoterminowego 
kredytu. Wątpliwem jest, czy emitowanie Łi- 

í stów zastawnych jest celowa, ze względu na 
konkurencję czynioną prywatnym towarzy­
stwom kredyt hipotecznego, i wobec koniecz 
ności ujednostajnienia listów zastawnych dla 
ułatwienia ich zbytu zagranicą. B. G. K. po­
święca dużą uwagę kredytom komunalnym, 
które wzrosły ze 160 do 306 mili. zł. Ten- 

j dencja ta jest zupełnie słuszna wobec wiel- 
î kich potrzeb miast i miasteczek. Słabe finan 
J se samorządów miejskich obciążonych zna- 
i cznemi wydatkami administracyjnemi wyma 
j gają jednakże wielkiej oględności w udzie- 
I laniu kredytów. Pożyczki budowlane wzra- 
I satją, ale zaspokojenie ważniejszych potrzeb 
I wymaga zapewnienia zbytu na obligacje 
! przeznaczone na pożyczką budowlane. Zna- 
! czne osłabienie bankowości polskiej, duży 
I wpływ jaki uzyskał na bankowość polską ka 
| pita! zagraniczny, nakłada na B. G. K. szcze­
gólne obowiązki u względu a tn i a potrzeb przed 

! sięwzięć o dużem gosipodarczetn znaczeniu.
Rozwój Banku Rolnego cierpi wskutek u- 

zależnie-nia go od trzech Ministerstw. Mimo 
to postęp jest znaczny. Zaznacza się tenden 
cja udzielania kredytów krótkoterminowych 
za pośrednictwem spółdzielni. Poparcie spół­
dzielczości rolniczej jest jednym z najważitiej 
szych zadań Państw. Banku Rolnego. Zna­
czny wzrost wykazują kredyty na nawozy 
sztuczne, które wzrosły do 17 milj. zł. pro­
wadzenie przez P. B. R. handlu nawozem jest 
niepożądane. Handel ten pozostawiony być 
winien organizacjom handlowym, a Bank o- 
graniczać się powinien do udzielania kredy­
tu tym organizacjami. Słusznie ogranicza P. 
B. R. operacje parcelacyjne na własny radiu 
nek, udzielając kredytów spółkom parcela- 
cvrnyrn. Z ogólnej sumy rozparcelowanych 
24Ó.Ó00 ha, P. B. R. rozparcelował sam tylko 
73.000 ha, Bank rozszerza znacznie pożyczki 
długoterminowe, których przyznano 86 milj. 
zł., wypłacono zaś w r. 1927-ym 33 mili. zł. 
Mniej szybko rozwijają się kredyty udziela­
ne z funduszów dostarczonych przez Minister 
stwa na specjalne cele. Wynoszą one 28 mil- 

I jonów zł. na odbudowę, 26 miljonów na cele 
zwąizane z reformą rolną i 20 milj. na cele 
podniesienia rolnictwa. Wśród tych ostat­
nich najważniejszym jest kredyt melioracyj­
ny, który dosięga 13 milj. Suma stosunkowo 
niezmiernie drobna, wobec wielkich potrzeb 
P. B. R., zabiegać będzie musiał o zdobycie 
środków na melioracje drogą obligacji, które-1 
by na rynkach zagranicznych umieścił.

TOWAR I PIENIĄDZ

Na rynku akcyjnym usposobienie było 
słabsze wskutek realizacji. W grunie ban­
kowej obniżył się Bank Polski z 199.00 na 
193.00, w dz;ale akcyj przemysłowych 
spadły: Warsz. Cukier z 73.00 na 71.50, 
Węgiel z 105 75 na 103.00, Modrzejów z 
50.25 na 49.00, Starachowice z 64.00 na 
63.00, Zawiercie z 30.00 na 29.00, niżej 
notowano również Haberbusch i Parowóz. 
W grupie pożyczek państwowych podnio­
sła się 5 proc. Premjowa Pożyczka Dola­
rowa z 88.C0 na 89.50. Listy zastawne by­
ły słabsze. W popołudniowych obrotach 
pozagiełdowych notowano; Bank Polski 
z 194.50 (ultimo 197.00), Starachowice 
62.75 (ultimo 63.40), Modrzejów 49.50, 
Węgiel 106.00, Cukier 71.75.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państw. Poż. Premiowa Dolaro­

wa 88.00-87.75-89,50; 5 proc. Konwersyj- 
na 67.00; 10 proc. Poż. Kolejowa 104.00 
(zł. 178,88); 5 proc Poż. Kolejowa Kon- 
wersyjna 61.90; 8 proc. L. Z. Banku 
Gosp. Krajów. 94,00 (zł, 161.68); 8 proc. 
L. Z. Banku Rolnego 94.00 (zł. 161.68); 
4 i pół proc. L. Z Ziemskie złot 53.50- 
53.40; 5 proc. L, Z. Warszawy złot, 57.50-
57.25- 58.00; 8 proc. L. Z. Warszawy złot.
75.25- 75.50-75 40; 8 proc, L. Z. Łodzi złoi. 
69.00,

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Handlowy 117.00; Bank Polski 

196.50-193.00; Bank Zachodni 36.00; Bank 
Zw, Sp Zarobk. 91.00-90 50; Spiess 162.50; 
Siła i Światło 150.00; Warsz. Tow. Fabr 
Cukru 72.00-71.50. Firley 65.00-65.50; Ła- 
2y 8.00; Wysoka 170.00; Wegiel 105 00- 
103.00; Nobel 35.00-35,25; Lilpop 39Í50; 
Modrzejów 49.50-49.00; Norblin 230.00; 
ystrowiec seria A-136.00, seria B- 
120.00-121.00; Parowozy I em.-5O.Ö0, II 
em.-45 00-46.00; Rudzki 52.50; Staracho­
wice 63 25-63.00: Zawiercie 29.00; Haber­
busch 236.00-238.00.

NOTOWANIA WALUT
Dewizy na New-York notowano 8.90. 

3ąnk Polski płacił za dolary 8.87, za de­
wizy 8.88, Tranzakcje kablem New-York 
robiono między bankami na 8.91 i trzy 
czwarte. Dewizy europejskie miały prze­
ważnie tendencję słabszą, między innemi 
spadły Bruksella z 124.50 na 124.45, Lon­
dyn z 43.53 1 pół na 43.51 i siedem ósmych, 
Paryż z 35-07 i pół na 35.04 1 jedna czwar­
ta. W obrotach międzybankowych płaco- 

za dewizy na Berlin 213.40, marki nie­
mieckie 213.36, a dewizy na Gdańsk 
‘74.00, Na rynku prywatnym dolary 8.89.

I Czerwońce sowieckie 2,70 doi. Zanotowa- 
i no tranzakcje, sprzedaż, kupno): Belgja 
1124.45 (kupno 124.76, sprzedaż 124.14); 
j Holandja 359.92 (kupno 360.81, sprzedażf| 
! 359.02) ; Londyn 43.52 i jedna czwarta- I 
i 43.51 i siedem ósmych (kupno 43.62, 
sprzedaż 43.41 i trzy czwarte); Nowy 
York 8.90 (kupno 8.92, sprzedaż 8.88); | 
Paryż 35,04 i jedna czwarta (kupno 35,13, I 
sprzedaż 34.96) ; Praga 26.41 i pół (kupno i 
26.48, sprzedaż 26.35); Szwajcar ja 171.84 j 
(kupno 172.27, sprzedaż 171.41); Włochy 
46,98 (kupno 47.10, sprzedaż 46.86) ; Wie­
deń 125.43 i pół (kupno 125.75, sprzedaż 
125.12).

CENY ZŁOTA
Ruble złote 4.70.

CENY ZBOŻA
WARSZAWA. 5.6. Żyto 691 g-1, (116) 

53-53.50, pszenica 59-60, owies jednolity 
48150, jęczmień browar. 52-53, jęczmień 

i na kaszę 48.50-49, łubin niebieski 23- 
23.50, Otręby żytnie 34,50-35, mąka pszen­
na warsz., lubelska i kresowa 4/0 A, 90- 
92, mąka pszen, 4 0 82-84, mąka żytnia 
65 proc. 71-74, Obroty małe. Usposobienie j 
spokojne.

NOWY YORK. 5.6. PAT. Pszenica 
czerwona ozima Nr. 2 loco 188 i trzy 
czwarte, twarda 166 i jedna czwarta, ku-

I kurydza nową 117 i pięć ósmych, żyto Nr. 
j 2 loco 143 i pół, jęczmień Mailing 105, 
j mąka 7-7,25.
i CHICAGO. 5.6. PAT. Pszenięa na lipiec 

147 i trzy czwarte-147 i siedem ósmych, 
wrzesień 149 i trzy czwarte-149 i siedem 
ósmych, grudzień 152-152 i jedna ósma, 
twarda ozima loco 142 i siedem ósmych, 

[żyto na lipiec 129 i pół-129 i pięć ósmych, 
wrzesień 122 i pół-122 i trzy czwarte, gru-

! dzień 123 i jedna czwarta, owies na lipiec 
57, wrzesień 46 i siedem ósmych, grudzień 
48 i trzy ósme, owies biały Nr. 2 loco 72, 
jęczmień Mailing 94-103, kukurydza na 
lipiec 105 i jedna ósma, wrzesień 104 i 
pół, grudzień 89 i trzy ósme, żółta Nr. 2 
loco 108 mieszana Nr. 2 loco 106 i jedna 
czwarta. |

DRUKARNIA ARTYSTYCZNA
WYKONYWA

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES
DRUKARSTWA WCHODZĄCE

Warszawa, Nowy-Świat 47.

Wszystkie potrzebne na sezon jesienny nawozy 
sztuczne dostarczają najtaniej i na najdogod­
niejszych warunkach kredytowych wagonowo 
i drobnicowa (z© składów w Warszawie)

Pnrajsim-toillm Mlaáy taime 
LUDWIK SPIESS i SYN, Sp. Akc. 
Warszawa ul Daniłowiczowska Nr 16 

TeL SpieM-Centraia.

Rolnicy!

PRAWO i SĄD

wie okazało się, że kapt. Falhenhan ! jęty przez Rząd Polski.

SAMOBÓJSTWO W GASTRONOMII
Pol. Aj. Publ. donosi:
Wobec lekceważenia przez znaczną część 

nauczycielstwa podręczników szkolnych i 
zmuszania młodzieży do korzystania wyłącz 
nie z notowanego wykładu, Ministerstwo 

Oświaty wydało okólnik, w którym zaleca 
nauczycielstwu racjonalne wyzyskiwanie pod 
ręczników szkolnych. Ministerstwo stoi na 
stanowisku, iż podręczniki są równie waż­
nym czynnikiem w pracy szkolnej, jak wy­
kład i ćwiczenia laboratoryjne. Przestrzega­
jąc nauczycielstwo przed lekceważeniem po 
dręczników, Ministerstwo potępia stanowczo 
dyktowanie wykładu, uważając ten sposób 
nauczania za nieodpowiadający wymaganiom 
d zi sie j s z e j p e dag o g i ki.

Wczoraj około godz, 10-ej wlecz. na ; starał się skłonić żonę do powrotu, 
klatce schodowej restauracji Gastro- [ Nic jednak nie pomagało. Kwiatków* 
nomja (Nowy Świat 16) popełnił sa- i ski próbował już przed kilku miesią- 
mobójstwo wystrzałem z rewolweru w I cami pozbawić się życia, przez zaźŁ 
bok Bronisław Kwiatkowski zamiesz-: cie trucizny. Uratowano go jednak, 
kały przy ul, Sitkowskiej 24 (Nowe 
Grodno). Samobójca zmarł przed 
przybyciem lekarza Pogotowia Ratun­
kowego.

Bronisław Kwiatkowski przed trze­
ma laty ożenił się z żydówką, Łają

BUDOWA
KOŚCIOŁA OPATRZNOŚCI

Wczoraj, dnia 5-go b. m., o godz. 5-ej po­
południu odbyło się pod przewodnictwem 
Marszalka Sejmu p. Daszyńskiego posiedze­
nie Komisji Sejmowej Budowy Kościoła O- 
patrzności. W posiedzeniu wzięli udział ks. 
Kardynał Hlond Prymas Polski oraz ks. Ar-

Sąd sprawę umorzył, uznając, iż 
majątek Niemca winien być w myśl

sędziów Komorowskiego i Moczulskie
Obrońca ks. Godlewskiego, adw. Ki- j go wyrok Sądu Pokoju uchylił, ks. 

jeński w dłuższem przemówieniu wy- I Godlewskiego uniewinnił i konfiskatę 
kazywał, że do tej chwili Rząd nie o- iN-ru 41 Wiadomości Parafji Wszyst- 
głosił urzędowego komunikatu w spra kich Świętych zniósł.

O MAJĄTEK NIEMCA
Wydział Cywilny Sądu Apelacyjne-( znajduje się na liście przestępców 

’ L 1 i i wielkiej wojny obok b. cesarza Wil-

, . , - ; -------- ~redagowane I netu p. Ministra Spr. Wojsk, nie jest
.iuików Pra:!przc.z ks< jra Marcelego Godlewskie-j komunikatem urzędowym, że artykuł 

Igo, zamieściły w Nr. 41 z dnia 25-go ' Wiadomości nie miał cech żadnego 
[przestępstwa, bo jest jeno uprawnie- 
I nem ze strony społeczeństwa domaga-

Uratowano go jednak. 
Nie mógł jednak przeboleć utraty 
żony.

Wczoraj przyszedł około godz. 9-ej 
wiecz, do restauracji Gastronomja i 
zajął stolik na tarasie na pierwszem 
piętrze. Po sutej kolacji chciał się 

i Łukowską. Rodzina Kwiatkowskiego ! przenieść do gabinetu. Wszystkie ga- 
! i Łukowskiej przeciwna była temu ; binety były jednak zajęte. Po uregu- 
! małżeństwu. Przed rokiem żona ule- lowaniu rachunku Kwiatkowski wy- 
Igła namowom swej rodziny i opuściła szedł i na schodach pozbawił się ży- 
! Kwiatkowskiego. Opuszczony mąż cia.

KOMISJA SKARBOWA [
Komisja Skarbowa pod przewodnie-/ 

twem prof. Krzyżanowskiego (B. B.) w! 
zalanemu wniosku nagłego pos Rasne- j UCHYLENIE KONFISKATY
ra (K. Z.) upoważniła pos, Larbsteina do j . c .... , .
zgłoszenia w imieniu Komisji rezolucji,: rod tytułem: Uo Się btało z Jenera- wie zaginiema jen. Zagórskiego, bo 
domagającej się od Ministra Skarbu ści-1 łem Zagórskim? Wiadomości Parafji | ogłoszone w Epoce wyjaśnienie gabi- 
słego wykonywania art. 8 ustawy< przemy- • Wszystkich Świętych, redagowane i netu p. Ministra Spr, Wojsk 
kiąclćh^t/OriLny1VtY!kTpaŠSkiěmP?ď’I>rzez k?‘ dr.a Marcelego Godlewska | komunikatem urzędowym, i, 

podatku przemysłowego.
Następnie Komisia przyjęła większo- ; września 1927 reku artykuł, wskazu 

ścią głosów wniosek pos. Wyrzykowskie- ! ' 
go (Wvzw.), aby Komisji Prawniczej za- j 
komunikować opinię, iż należy udzielić, 
amnestii osobom, które uprawiały niele- ; . -, .. - >. w-, , r
galn:e tytoń. i uspokoić wzburzonych umysłów, dla-i la wojsk Polskich
' Wres zcie Komksiia postanowiła zapro-! czego nie ujawnią zbrodniarzy ? ■ wśród murów stnl

ponować Izbie wybór nasfomijących człon i C- 2 ‘
ków do Komisji Kontroli Długów: pos. I i W 2 k
Byrka (B. B.). Pączek (PPS.), Chrucki ; . L
(Ukr.) i Ledwoch (Str. Chł.),

DZIENNIK urzędowy

MINISTERSTWA SKARBU
kaD Urztfo°w^ rozpatrzył powództwo b. kapitana i wielkiej, wojny oöok ö, cesarza Wil-
wieraiący scaly szereg rozporządzeń Mini-iarmji niemieckiej Hugona Falhenhana helma i wymieniony jest w aneksie 
stra Skarbu, komunikatów Ministerstwa, wy jo zwrot należących do niego szybów | do Traktatu Wersalskiego, 
kladniki ustaw, 'okólniki oraz dane dotyczą, kopalnianych w Olkuskiem, które o-i Sad snrawe nmnrzvł ir 
ce ruchu służbowego w kwietniu. i, . -i ■ • j ’!becme znajdują się pod zarządem i
n a r’Ti wru przymtisoww. M, P, i H. Na rozpra-j traktatów i odpowiednich ustaw prze-
U FO^KĘCZNIKACH SZKOLNYCH | . Faiiie,niia.n i iefv R™d Pnkki

jacy, że społeczeństwo wciąż nic nic ; nem ze strony społeczeństwa domaga- 
wie, co się stało z jen. Zagórskim i j niem się oci władz wyjaśnienie co do 
zapytujący, dlaczego władze nie chcą j faktu zagadkowego zniknięcia jenera- 

~ ' h w biały dzień
j wśród murów stolicy zniknięcia, co 

Sąd pokoju X okr, m. st. Warszawy; do którego nie przestają krążyć naj- 
—  j..-_ < za ■ potworniejsze wieści. W konkluzji o-

i umieszczenie tego artykułu skazał re- brońca wnosił o uchylenie wyroku 
I daktora ks, dra Godlewskiego na sto j skazującego, o uznanie braku cech 
j zł, grzywny z mocy art, 1 rozp. Prezy- ! przestępstwa w inkryminowanym ar- 

 ' denta Rzeczypospolitej z dnia 10 ma-Nykule i o uniewinnienie redaktora
wyjechał dnia 5-go b. m. do Genewy, ■ ja 1927 r, iks, Godlewskiego ze zniesieniem kon-

( wzięcia udziału w plenarnem posic-i Wskutek apelacji sprawę rozpatry-| fiskaty numeru Wiadomości, 
I dzuniu Międzynarodowej Komisji Spraw Że- ; wa{ WCZOraj Sąd Okręgowy, Podpro-i Sąd Okręgowy w komplecie orze- 
i sekcją lotniczą Ligi Narodów. Materjał dla ; kurator p._ Koral wnosił o zatwierdzę-; wodmczącego sędziego Różyckiego . 1 
obrad posiedzenia plenarnego Komisji oprą nie skazującego wyroku. < sędziów Komorowskiego i Moczulskie

I cowany został przez osobną Podkomisje, w' 
której z ramienia Polski uczestniczyli delc- 

j gaci Ministerstwa Komunikacji i Minister­
stwa Spraw Wojskowych.

P. WICEMINISTER CZAPSKI
P. Wiceminister Komunikacji, W. Czap- : 

ski, ' 
celem ia udziału w plenarnem posi

cybiskup. Metropolita Krakowski ks. Sapieha.
Po skończonem posiedzeniu ks. Prymas od 

jechał do Poznania. WYŚCIGI KONNE
POSZUKIWANIA ITALJI

Poselstwo Włoskie w Warszawie ipodaje:
— Z uwagi na wielkie zainteresowanie, ja­

kie wzbudziła wyprawa jen. Nobile do bie­
guna w polskiej opinji publicznej, Królewskie 
Poselstwo Włoskie w Warszawie poczytuje 
sobie za obowiązek ostrzedz przed wszelkie 
go rodzaju wiadomościami, dotyczącemi wy­
prawy jen. Nobile, nlepochodzącemi ze źró 
deł . urzędowych. Przedsięwzięte zostały 
wszelkie środki w celu zorganizowania ak­
cji, mającej na celu odnalezienie zaginionych 
uczestników wprawy. Należy zaznaczyć, że 
w osiągnięciu tego celu z władzami włoskie 
mi współpracują, przejęte duchem solidarno­
ści ogóino-ludzkiej, wszystkie Państwa pół­
nocy: Norwegja, Szwecja i Rosja.

ZBIORY W SOWIETACH
Według danych z dnia 15-go maja r. b., 

stan zbóż jarych na Ukrainie, Kaukazie i o-

Dość pogodnie. Chłodno. Tor ciężki,
I. Na.gr. 1300 zł. Gonitwa z płotami.

Dyśt. 2800 mtr. 1) Urwipołeć L, J, bar. 
Kronenberga (chł. Lipiński), 2) Too i 
Go od, 3) Dumny. Czas 3.30 o 2 dł. Tot. j 
27. !II. Nagr. 1000 zł. Dyst 1300 mtr. 1) |

Galopada, 3) Erna. Wyc. Carina, Estra- i 
madura. Czas 1.25 o szyję. Tot. 25.

III. Nagr. 1100 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) !
Allier M. Bersona (chł. Śtasiak), 2) Colo-1 
nel, 3) Fakir, 4) Ave, 5) Guardi, Wyc. i 
Epilog, Ententa. Czas 1.45 o 2 dł. Tnt. i 
40-13-12. i

iv._Nagr. 3000 zł. Dyst. 2200 mtr, ^1) | 

Prezes, 3) Pan Leon, 4) Frasquita II, Wyc. |29-18.

WCZORAJSZE WYNIKI
Baroness. Czas 2.32 i pół o 1 dł. Tot. 44- 
16-13.

Nagr. 1000 zł, Dyst. 1600 mtr. 1) 
> NiÄe M. Butkiewicza (j. Jagodziński), 
*2) Ententa, 3) Walkirja. Wyc. La Monte- 
i ria, Epilog, Łaskawa Pani, Belladona, Ko- 
śrea. Czas 1.46 i pół o szyję. Tot. 19.

Vr-'-’p,. f  i 9Í ■ VL 900 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) ForestaGran K. Phsowsfaeio (chi. Górecki) 2) H ks Lubomir,kl -„ ; Rad^ana (ż. 
rornænko), 2| Carina, 3) Elektor, 4j 
Ethelred, 5) Ostatnia Siekierzyńska, 6) 
Ugly Prince, Wyc. Asnan, Baletniczka. 
Czas 1,49 o szyję. Tot. 36-19-21.

VII. Nagr, 1300 zł. Handicap. Dyst. 
2100 mtr. 1) Ekstaza H. Cichowskiego i 
A. i J. Bronikowskich (ż. Sakowicz), 2) 

*T. —.   , . Czataldża, 3) Ďelire, 4) Borsuk, 5) Mag.
Irun M. Bersona (ż. Pasternak), 2) Pan I Wyc. Gran. Czas 2.26 o pół dł. Tot, 59-

WIADOMÖSCI KO5CŒLME

1) Ave W. Verkay'a, 2) Komtur L. J. bar, j 
Kronenberga, 3) Armagnac M. Bersona,

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Kołami artystyczno-literackiemi. Prof. Her których rozsyłka jest w toku.

kręgach północnych jest pomyślny, wykazu­
jąc 15-p.roce>ntowrą zwyżkę w stosunku do 
przeciętnej ubiegłych lat: Część ozimin prze 
padła, jednakże tereny te zostały nanowo 
zasiane na wiosnę. Warunki atmosferyczne 
w drugiej połowie maja są pomyślne.

4) Tout en Haut K. Rómnila, 5) Farma- 
zon st. Lubicz, 6) Allier M. Bersona, 7) 
Reine Seule K. Dzierzbickiego.

Jbaczewski zabawi w Polsce do dnia 28-go 
i czerwca r. b. W czasie swego pobytu pra- 
I gnie on wygłosić odczyt o ruchu arty* 
j stycznym, literackim i kulturalnym na Lit­
wie, Prof, Herbaczewski zamieszkał w 
Warszawie u brata swojego przy ul 
Lwowskiej Nr. 11.

ZJAZD ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY 
W dmiach 16-go^i 17-go b., m.^odbędzie

i Związku Oficerów Rezerwy, ZjazdV"prze-

Dziś, środa, 6-go czerwca, Norberta i 
Klaudiusza B, Wschód słońca o godz. 
3-ej m. 17, zachód o godz. 7-ej m. 53. 
Wschód księżyca o godz. 10-ej m, 50, za­
chód o godz. 5 ej m. 10.

Jutro, czwartek, 7-go czerwca, Boże 
Ciało, Roberta Op.

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM
L. O, P. E

UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE W P. K. O.
Centrala PKO. oraz urzędy pocztowe 

w warszawie rozpoczęły już przyimowa- 
Pæ ubezpieczeń na życie w P. K. O, bet 
>a e av ^karskiego. Zamiejscowe oddzia­
ły P. K. O. i prowincjonalne urzędy pocz­
towe rozpoczną przyjmowanie ubezpieczeń 
w dniach najbliższych, z chwilą otrzyma- 

ipia odpowiednich druków i formularzy^

Jutro z powodu przypadającej uroczy­
stości Bożego Ciała, jeśli pogoda pozwo­
li, wyjdą ze świątyń uroczyste procesje 
do ołtarzy przybranych na ulicach mia­
sta.

Z kościoła Archikatedralnego św. Jana 
po sumie, która rozpocznie się o gódz, 
10-ej wyjdzie procesja, z powodu której 
sumy we wszystkich kościołach stolicy od­
prawione zostaną o godz. 9-ej, by dać 
możność bractwom kościelnym i wiernym 
wziąść udział w procesji z Archikatedry.

Po południu o godz. 5-ej wyjdą pro­
cesje z kościoła św. Aleksandra do ołta­
rzy przybranych przy Instytucie Głucho­
niemych, przy uL Wiejskiej, Matejki -i 
Alei Ujazdowskiej. Z kościoła św, Stani­
sława do ołtarzy przy ul. Wolskiej. Z 
kościoła Bożego Ciała do ołtarzy przy ul. 
Grochowskiej. Z kościoła śv/. Stanisława 
Kostki do ojtarzy na Żoliborzu Urzędni­
czym. O godz. 6-ej z kościoła św. Anto­
niego do ołtarzy przy ul. Senatorskiej. Z 
kościoła Wszystkich Świętych do ołtarzy 
przy ul. Królewskiej, Marszałkowskiej, 
Zielnej i przy ul, Grzybowskim. Z kościo­
ła Matki Boskiej Różańcowej do ołtarzy 
na Nowem Bródnie.

V. Nagroda 3000 zł. Dystans 2100 mtr.
1) Ataman M. Bersona, 2) Pan Leon M. 
Róga, 3) Egmont H. ks. Lubomirskiego j 
M. Radwana, 4) Edynburg K. Plisowskie- 
go, 5) Reine Eeule K. Dzierzbickiego, 6) 
Baroness J, hr, Alvensleben-Schoenborn.

VL Nagroda Sprzedażna 5000 zł. Dyst. 
21c0^mtr. 1) Bagnet Grona oficerów I puł­
ku Uł. Krechowieckich, 2) Zbroja st. Jar 
centów, 3) Zagończyk L. J. bar. Kronen­
berga, 4) Mecenas L. Rüdigera, 5) Galo- 
pada B. Hessena, 6) Arlekin W. Verkay'a, 
7) Flos K, Dzierzbickiego, 8) Granat II 
J, Dybowskiego.

VII, Nagroda 900 zł, Handicap. Dyst. 
1600 mtr. 1) Ułan II W, Szaszkiewicza,
2) Korea L. Riidigera, 3) Fez st. Lubicz, 
4) Juljusz M. Róga, 5) Durban Grona o- 
ficerów I pułku Uł. Krechowieckich, 6) 
Arlekin W. Verkaya, 7) Buława H. Ci­
chowskiego i A, i J; Bronikowskich, 8) 
Miss Jane Z. Dobieckiego.

Początek o godz 4-ej popoł.

PROF. HERBACZEWSKI W WARSZAWIE
Wcaoraj rano przyjechał z Kowna do 

Warszawy prof. Uniwersytetu Kowieńskie 
go p. Albin Herbaczewski z zamiarem na­
wiązania bliższych stosunków z naszemi

DZISIEJSZE ZAPISY
I. Nagroda 1100 zł. Dystans 2100 mtr.!

1) Leśkowa W. Verkay'a, 2) Borsuk M. | 
Bersona, 3) Mag K, Dzierzbickiego, 4) i 
Extaza Margr. i A. hr. Wielopolskich, 5) 
Lanca st. Ktery-Szepietów, 6) Hermosa 
J, hr. Alvensleben-Schoenborn.

II. Nagroda 1000 zł. Dystans 2100 mtr, 
1) Epilog st. Góra, 2) Łaskawa Pani M. 
Ró^a, 3) Miss Jane Z. Dobieckiego, 4) 
Hermosa J. hr. Alvensleben-Schoenborn, 
5) Elija M. Butkiewicza, 6) Dimple Margr. 
i A, hr. Wielopolskich.

III. Nagroda 1600 zł. Dystans 1300 mtr.,
1) Armagnac M. Bersona, 2) Egmont H. | 
ks, Lubomirskiego, 3) Dziryt K. Dzierz-1 
bickiego, 4) Edynburg K, Plisowskiego, I 
5) Farmazon st, Lubicz.

IV. Nagroda 1300 zł. Dystans 1600 mtr. i

KAZIMIERZ TETMAJER
Kazimierz Tetmajer, odznaczony W! . " ---- ■"xv/'f *’ ^uuçuziei i j ’ w/ się w Toruniu Walny Zjazd Delegatówr. b, literacką nagrodą m. st Warsza- ; Związku Oficerów Rezerwy. Zjazd prze­

rwy, złożył onegdaj wizyty Prezesowi i prowadzi narady nad szeregiem spraw
■ „ . . ... JRady Miejskiej, R, Jaworowskiemu i i wielkiej dla Związku wagi. Program prze-
Mianowln?yks I Jarosz M S T ore-i Prezy dentowi Miasta, inż. Z. Słomiń- Íwi<^€ refer^ pF^a Zarządu Głównego, 

fekt szkół, administratorem nowoutworzo  skiemu. Lauret odebrał z rak Preze- i r$^anis^a-w?a Szurleja n. t. Pol-
j»„2 x ir • * r- i T/* > < ri t Tł * Ä 4T * * 1 * * 7 * ł
ski, notarjusz Sądu Arcybiskupiego kape- ■ 
lanem Zakładu dla nieuleczalnych przy 
ul. Belwederskiej. Ks. P. Klikno wikariu­
szem par. św. Barbary. Ks. dr. E. Szlenk. 
wik par. M. B. Loretańskiej na Pradze. 
Ks. B. Tomaszewski, wik. par. Prażmów.

ZMIANY W DUCHOWIEŃSTWIE
W składzie osobistym Duchowieństwa 

Archidiecezji Warszawskiej zaszły nas-tę-

 Mianowani ks, L. Jarosz M. S. T. pre-

nej par. w Milanówku. Ks. M. Wasilew- ! sa Rady Miejskiej’ dyplom honorowy 
k || podziękowanie za odzna­

czenie
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OFIARA KRÓLA AFGANISTANU
Suma złożona na ręce p. Prezydenta Mia­

sta przez Króla Afganistanu przed jego od­
jazdem ze Stolicy na cele dobroczynne, na 
wniosek Zarządu Wydziału Opieki Społecz­
nej i Szpitalnictwa Magistratu, podzielona 
została ostatecznie w ten sposób, że 15.350 
zł. przyznano 25 różnym instytucjom spo­
łecznym, a 9.700 zł. podzielono między 154 
osoby najbardziej tej pomocy potrzebujące.

PRZECIWKO PODWYŻCE 
BILETÓW TEATRALNYCH

Wskutek wystąpienia do Rady Miej­
skiej Związku Artystów Scen Polskich 
Magistrat uchwalił udzielić mu nastę­
pującej odpowiedzi:

Wystąpienie Związku o zezwolenie, 
aby na sprzedawanych do teatrów 
miejskich biletach nalepiane były 10- 
groszowe znaczki na rzecz budowy 
pomnika Wojciecha Bogusławskiego i 
Domu Aktora Polskiego w Warsza­
wie, niejednokrotnie poprzedzały już 
wystąpienia innych instytucyj arty­
stycznych, kulturalnych, oświatowych 
i społecznych z analogicznemi żąda­
niami, Chociaż cele ich zasługiwały na 
gorące poparcie, jednak wystąpienia 
tego rodzaju nie były nigdy uwzględ­
niane, a to z powodu, iż wszelkie do­
datki, chociażby 10-groszowe, stano­
wią podwyżkę ceny biletów. Projek­
towane przez Związek znaczki 10 gr, 
przyniosłyby około 60 tys, rocznie, su­
mę poważną, mogącą zmniejszyć defi­
cyt teatralny, gdyby taka podwyżka 
była wskazana i prowadziła do celu. 
Teatry miejskie, jako instytucja korzy 
stająca ze znacznego subsydjum, nie 
może być terenem dla powiększania 
funduszów na inne cele publiczne. U- 
wzglę dnienie podania Związku stało­
by się niewątpliwie precedensem dla 
innych instytucyj i zrzeszeń. Nie wszy 
stkie dyrekcje teatrów warszawskich 
wyraziły już zgodę na zbiórkę powyż­
szą, gdyż dyrekcja teatrów Polskiego 
i Małego w Warszawie ustosunkowa­
ła się do wspomnianego żądania od­
mownie. Z tych powodów Magistrat 
nie uznał za możliwe przychylić się 
do żądania Związku Art. Scen Pol­
skich.

WARSZAWA
NA WYSTAWIE W POZNANIU

Magistrat uchwalili wypłacić zarządowi 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Pozna­
niu 54 tys, zł. jiako ryczałtową należność za 
wybudowanie pawilonu dla m. Warszawy w 
bloku grupowym Związku Miast i 50 tys, zł. 
jako połowę przyznanej w budżecie nad­
zwyczajnym subwencji. W ten sposób udział 
w Wystawie kosztować będzie Warszawę 
104 tys. zł.

KANAŁ PRZY UL. OKOPOWEJ
Podczas lustarcji prowadzonych * o- 

becnie przez Magistrat robót inwe­
stycyjnych, Prezydent Miasta, inź, Z. 
Słonimski dokonał również przeglądu 
prac związanych z budową kanału 
przy ul. Okopowej, którego długość 
wyniesie około 7,500 metrów bieżą­
cych, Od kwietnia 1925-go r, do ma­
ja r. b, wykonano około 2,500 m, b, 
kosztem około 3 mdljonów zł. W roku 
1928-29 preliminuje się na ten cel 
1,630.000 zł. Budowa kanału postę­
puje codziennie naprzód o 5 m. b. 
przyczem kierownictwo robót dąży do 
doprowadzenia tej cyfry do 8 m. b. 
Kanał będzie odprowadzał ścieki z 
całej północno-zachodniej części War 
szawy (Wola, Powązki).

REGLAMENTACJA PRZYWOZU
Stowarzyszenie Kupców Polskich za­

wiadamia wszystkich importerów, iż ter­
min składania podań o zezwolenie przy­
wozu z zagranicy towarów reglamentowa­
nych (oprócz Austrji i Niemiec), w III-dm 
kwartale r, b. został wyznaczony na czas 
ód 4-go do 16-go b. m. w godz, od 10-ej 
do 2-ej pp. w biurze Stowarzyszenia, 
Szkolna 10. Bliższe informacje tel 96-56.

POBÓR
W piątek, dnia 8-go b, m., w kolejnym 

dniu powszechnego poboru mężczyzn, u- 
rodzonych w r. 1907-ym i tych z pośród 
ur, w latach 1905-ym i 1906-ym, którzy 
przy poprzednich przeglądach uznani zo­
stali za czasowo niezdolnych do służby 
wojskowej, winni stawić się: 1) zamiesz­
kali w 1-ej dzielnicy V-go Komisariatu 
w komisji poborowej Nr, 1 oraz 2) zam. 
w 10-ej i 11-ej dzielnicy Iii-go Kom. w 
komisji Nr. 2, mieszczących się przy ul. 
Huzarskiej 1, 3) zam, w 9-ej i 10-ej dziel­
nicy XIII Kom. w komisji Nr, 3 (Daniło- 
wiczowska 1), 4) zam, w 1-ej i 2-ej dziel­
nicy VlI-go Kom. w komisji Nr. 4 (Dobra 
72) i 5) zam. w 12-ej . i 13-ej dzielnicy 
VII-go Kom, w komisji Nr, 5 (Twarda 
Nr, 35).

MŁODOCIANI ZŁOCZYŃCY
Chana Szabaszan (Krochmalna 17) 

zatrzymała się przed wystawą sklepo­
wą prz^t ul. Jasnej. Przy tej wysta­
wie stanęła jakaś młoda dziewczyna 
w towarzystwie młodzieńca. Nagle 
Chana Szabasan wszczęła alarm, z to­
rebki skradziono jej pieniądze. Ucie­
kającą parkę zatrzymali przechodnie. 
W komisarjacie okazało się, że są to: 
Marja Piwko (Gęsia 5) i Tadeusz Przy­
bysz (Dzika 62). Oskarżonych o kra­
dzież przekazano do dyspozycji Sę­
dziego Sądu Pokoju dla nieletnich.

SAMOBÓJSTWO NA GROBIE MATKI |
Wczoraj o godz. 3-ej p.p. na cmen- j 

tarzu św. Wincentego na Bródnie, j 
otruła się jodyną na grobie matki ś. ; 
p. Katarzyny Ostrowskiej (zmarłej 13 
października 1927 r.), 19-letnia Marja 
Ostrowska, bez zajęcia (Żoliborz, ba­
rak 16). Lekarz Pogotowia po udzie­
leniu pomocy, przewiózł desperatkę 
nieprzytomną do szpitala Przemienie­
nia Pańskiego.

DWÓCH PRZECHODNIÓW POD WÓZKIEM
Ulicą Tamką od strony Kopernika, 

w stronę Solca tragarz pchał wózek 
dwukołowy, naładowany szynami. Na 
pochyłości tragarz nie mógł powstrzy 
mać wózka, który przy zbiegu ul. 
Tamka i Cichej wjechał na chodnik i 
wywrócił się. Szyny przygniotły 
dwóch przechodniów: 29-letniego u- 
rzędnika Karola Strzemiecznego i 
66-letniego emeryta Kazimierza Zwo­
lińskiego (Dobra 27). Lekarz Pogoto­
wia stwierdził u Strzemiecznego rany 
szarpane palca lewej ręki i potłucze­
nia lewego podudzia, u Zwolińskiego 
zaś rany tłuczone głowy i potłucze­
nie prawej dłoni. Po opatrunku po- 
szwankowanych przewieziono do am­
bulatorium Pogotowia.

NAPAD NA’ POWIŚLU
Marjanna Majewska, lat 18 (Niecała 

8), została na Powiślu w pobliżu mo­
stu ks. Poniatowskiego, napadnięta 
przez trzech mężczyzn, którzy zrabo­
wali jej złoty zegarek, W jakiś czas 
po napadzie Majewska spotkała w 
tym samym miejscu napastników. 
Jednego z nich zatrzymał policjant. 
Okazało się, że jest to Stanisław Cze- 
repski (Czerniakowska 212). Dwum 
pozostałym udało się zbiedz.

WÓDKA W WAGONIE TOWAROWYM
W pustym wagonie towarowym, sto 

jącym na bocznej linji na dworcu 
Wschodnim, kolejarz Olenderek zna­
lazł skrzynię wódek monopolowych, 
pochodzących zapewne z kradzieży.

POŻAR
We wsi Majdan (gm. Ręczaje, pow. 

Radzymiński) wczoraj w nocy w za­
budowaniach gospodarskich braci Pio­
tra, Władysława i Józefa Rzempołu- 
chów z nieustalonej przyczyny wynikł 
pożar. Ogień ogarnął również sąsie­
dnie budynki, należące do Francisz­
ka Fabisiaka. Pomimo energicznej 
akcji ratunkowej mieszkańców wsi, 
pastwą płomieni padły stodoły oraz 
dachy słomiane chat i różne sprzęty 
gospodarskie.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ

Dnia 4-go b. m. zmarł w wieku lat 66 
ś, p, Jan Leon Rogala Rokicki, właściciel 
maj. Kierki z. Warszawskiej, b, sędzia 
gminny, prezes miejscowego Kółka rolni-1 
czego oraz Str. Ogniowej w Klerkach.

Dnia 4-go b. m. zmaří przeżywszy lat 
59 ś, p. Franciszek Kamiński, b, obywatel 
ziemski.

Dnia 2-go b, m. zmarła w Międzylesiu 
przeżywszy lat 72 ś. p. z Fe der ów Emilija 
Bróg.

Dnia 4-go b, m. zmarł przeżywszy lat 
21 ś. D. Edward Kowalski, student Poli­
techniki Warszawskiej.

TEATRY I KONCERTY

Ü Dziś w teatrach miejskich: ëê

g WIELKI §

H o g. 8-ej w. Lakms g

H NARODOWY §
s o g. 8-ej w. Zaręczyny Aktorki ||
H i Majster i Czeladnik ||

B uETN1 B
j| o g. 8-ej w. Kredowe Koło g

ffllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll^
Wielki daje dziś wieczór egzotyczną ope­

rę Lakune z pp. Bandrowską-Turską w roli 
tytułowej, Leską, Karwowską, Szereszewską, 
Węgrzynówną, oraz z pp. Wolińskim (wy­
stęp gościnny w popisowej partji Geralds), 
Mossoczym, Wiśniewskim, Janowskim, To­
karskim, Popławskim, Ivo, Bolko, Brod­
nickim i Trembickiim. Przy ikapeknistrzow- 
skim pulpicie dym Młynarski.

Jutro wieczorem Tosca z jedynym w bie­
żącym sezonie występem gościnnym, słyn­
nego tenora polskiego Jana Kiepury, który 
odtworzy popisową rolę Cavaradossiego. W 
tytułowej roli wystąpi gościnnie znakomita 
artystka scen zagranicznych p. Ivony-Skup- 
niewska, Scarpią zaś będzie p. Eug. Mosso- 
czy. Dyryguje p. Siłlich. Ceny podwyższone.

W piątek popularny balet L. Różyckiego 
Pan Twardowski, grany tym razem dla przed 
stawicie!.! holenderskiego konsorcjum filmo­
wego, którzy przybyli lo Warszawy, celem 
przerobienia Twardowskiego na ekran.

Narodowy. Codziennie wesołe komedie Ko­
rzeniowskiego Zaręczyny Aktorki oraz Maj­
ster 1 Czeladnik. Doskonale, świetne krea­
cje, stworzone przez wykonawców ról 
czołowych w osobach pp. Mieczysława Fren 
kia, Ćwiklińskiej. Gorczyńskiej, Zelwerowi­
cza. Kurnakowicza i Gawlikowskiego.

Letni. Dziś 1 dni następnych oryginalna 
sztuka p. t. Kredowe Koło z pp. O. Leszczyń 
ską. Mirską, Łaską, Dunikowską. Bay-Ry- 
dzewskim, Hnydzińskim, Januszem, Lenczew 
skim, Łuszczewskim i Orwidem na czele.

ijiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiin
g TEATR POLSKI [

J DZIŚ J

ËÊ po raz pierwszy Broadway =

fiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiŒ
Polski. Dziś ostatni raz Zielony Frak.
Jutro premjera Brodway. Reżyseruje 

L. Schiller, a wykonawcami ról głównych 
są pp. Modzelewska, Samborski i Wesołow­
ski. Inne ważne role grają pp. Czaplińska. 
Kuncewiczówna. Życzkowska, Fritsche, Krze 
wiński, Małkowski, Staszewski, Maliszew­
ski i in. Bardzo ciekawą nowoczesną deko­
rację kabaretu amerykańskiego skompono­
wał p. S. Śliwiński.

É TEATR MflŁY g 
g DZIŚ g
= o g. 8-ej w. Oto Kobieta ęe

B JUTRO g
ÊË o g. 4 ej pp. Świt, Dzień i Noc g
ÏÜÏIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIHIIIIIIIN

Teatr Mały. Dziś premjera angielskiej
komedji Oto Kobieta. Główną rolę odegra
p. Przybylko-Potocka. Główne role męskie: 
pp. Boelke i Grabowski. Obok nich pp. Ja­
sińska, Modrzewska, Romanówna, Slubicka 
i Grolicki. Wykwintne wnętrze angielskie 
skomponował Karol Frycz. Sztukę reżyse­
ruje W Ryszkowski.

NA EKRANIE PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE

Codziennie 2 przedst o g. 7.15 i 9.30 
Kasa teatru czynna cały dzień.

MORSKIE OKO
JASNA 3. Dvt. artystvcznv A. Własi

REWJA NAD REWJAMI 

pod tyL

TEGO
JESZCZE NIE BYŁO

Morskie Oko. Jasna 3. Dziś i jutro wspa­
niała rewja wiosenna Tego Jeszcze Nie Było 
W roli głównej występuje gościnnie p. L 
Messal, a obok niej cały zespól w osobach 
pp. Bukojemskiej, sióstr Halama. Nowickiej. 
Kościeszanki. Żelskiej, Bodo, Hanusza. Olszy 
i Waltera.

TEATR NOWOŚCI ? [

KUPON NA BEZPŁATNY BILET B
na Wielką, szlagierową rewję H j

JA PANA TEŻ...
Każdy kupujący bilet normalny, otrzy- H ;
muje drugi bilet bezpłatnie* 9

Codziennie dwa przedstawienia 9 I 
o godz. 8-ej i 10-ej wieczorem.

Dla wygody, publiczność wpuszcza się H I
no każdej orzerwie ■

Teatr Nowości. Dziś 1 dni następnych wiel­
ka rewja p. t. Ja Pana Też..., którą wyposa­
żono w barwną oprawę. Wśród wykonawców 
cały zespół z pp.: Zulą Pogorzelską, j. Soko­
łowską, Aleksią, Wrońską, Dowmuntową na 
czele. Balet reprezentują 30 Koszutsky-girls 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 8-ei 
i 10-ej wiecz. Bilety ulgowe i zniżkowe są 
ważne.

Czerwony As. (Marszałkowska 114). Dziś 
l codziennie nowowystawiony program pod 
kierunkiem artystyczno-literackim Juljusza 
Sulimy i Jerzego Nela p. t. Wszystko Na 
Opak, rewja w dwóch aktach 18 obrazach. 
W razie pogody przedstawienia w ogro­
dzie. Codziennie dwa przedstawienia o g. 
7-ej m. 30 i 9-ej m. 30 wiecz.

Oui Pro Quo. Dziś 1 dni następnych, arcy- 
wesola rewja Bernard w koncertowem wy­
konaniu całego zespołu.

Teatr Praski. Dzisiaj] premjera groteski 
Molnara p. t. Złodziej i Jego Mecenas, w ro­
lach głównych pp.: Leopold Kitka-Sokołow 
ski, Bernatowicz i Staniewsifci, Reżyserja p. 
Turowiczówny.

Golem w Cyrku. Dziś i dni następnych sen 
sacyjne widowisko p. t. Golem z Adwento­
wiczem na czele całego zespołu.

POLSKIE RADJO
(fala 1111 m.)

CZWARTEK. 7-go czerwca. Godz. 
10.15-11.45. Transmisja nabożeństwa z 
Katedry Poznańskiej. 12.00. Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
komunikat lotniczo-meteorologiczny, nad­
program. 15.00. Komunikat meteorolo­
giczny, nadprogram. 16.00-16.20. Sprzęt 
Fąk i koniczyn wygł. dr Marecki-Różań- 
ski. 16.20.16.40. Organizujcie wycieczki 
wygł. p. S. Mędrzecki. 16.40-17.00. Zbie­
rajcie rośliny lekarskie, wygł. prof. Jan 
Biegański. 17.00-18.30. Koncert popular­
ny. 18.30-18.55. Rozmaitości. 10.10-19.35. 
Kącik dla kobiet, wygł. P Marja Ankie- 
wiczowa. 19.35-20.00. Odczyt p. t. Con­
rad Korzeniowski, wygł. dr Emil Breiter. 
20.00-20.25. W kraju tysiąca jezior, wygł. 
p, St. Gorzuchowski. 20.30. Transmisja 
z Katowic. W przerwie biul. Messager 
Polonais w języku francuskim. 22.00- 
22.05. Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, 22.05-22.20. Komunika­
ty: P. A. T. 22.20-22.30. Komunikaty: po­
licyjny, sportowy i nadprogram. 22,30- 
23 30, Transmisja muzyki tanecznej.

ODCZYT RADJOWY
Delegat rządowy przy Polskim Czerwo­

nym Krzyżu, ppłk, dr Bohdan Zakliński, wy 
głosi dzisiaj o godz. 4-ej min. 25 odczyt p. t.: 
Zadania Polskiego Czerwonego Krzyża wo­
bec Państwa.

HKSO

w filmach:

i

oraz rasowa australijka
OLIYE BORDEN

Ceny biletów dla młodzieży 
do godz. 8-ej zniżone.

Fox-Film

COLOSSEUM "• »
Pocz. o g. 6, 8 ' 10, w śwteia o 4-ei

Kino.T eatr CASINO
Nowy Świat 50

Pocz. og, 4-ej. >si seans o godz. 10.15

JANET GAYNOR 
SZUKA POSADY 

DZIKUS W PYJAMIE”

Najbardziej urocza gwiazda sezonu 
niezapomniana bohaterka

SIÓDMEGO HIEBAI WSCHODU SlßfiCft

Sensacja — Przerażenie — Zachwyt

OKRĘT 
POTĘPIONYCH
10 aktów napięcia, miłcści i grozy 

w roli główne i 
młody, piękny i bohaterski

LARS HANSON
Jest to w najlepszym stylu sensacja, 
której towarzyszą pełne przerażenia 

okrzyki na widowni

DZIŚ PREMIERA)

JANET GAYNOR

Mała Sala COLOSSEUM
Dia młodzieży dozwolone

Największe arcydzieło produkcji fran- 
cusk o-amery kańskiej

KSIĘŻNA
GDAŃSKA

W roli głównej
GLORJA SWANSON

Ceny zł. 1 I 1.20.

Kino-Teatr „MUZA”
Plac Trzech Krzyży— i eleton 66-26.

Książę i Apaszka
Dramat w 9 aktach

W roli głównej

Virglnja Valil 
i George O’Brien

Występy artystów.

Pocz. o g. 6, w nledz i święta o g. 4.

S wiato wid

PUŁK 
ŚMIERCI

Apollo: Człowiek Bez Nóg. W Zaułkach Lon 
dynu.

Capitol: Gehenna Zdradzonego Męża.
Casino: Janet Caynor Szuka Posady i Dzi­

kus w Pyjamie.
Colosseum: Okręt Potępionych.
Colosseum Alała Sala: Bohaterowie Ognia.
Filharmonia: Okowy Małżeństwa.
Muza: Książe i Apaszka.
Palace: Za Kulisami Dancingu i Szalona Lola
Pan: Gehenna Zdradzonego Męża.
Rococo: Locrecia Borgia.
Splendid: Pensjonarki.
Stylowy: Złodziei z Bagdadu.
Światowid: Pułk Śmierci.
Uciecha: Kobieta Sfinks i Amor w Kolei Pod­

ziemnej.
Wodewil: Skandal Małżeński.

OGŁOSZENIA: Na 1-szej stronie! od dołu 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaltowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 — układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. — układ 5-szpal- 
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy 
wyżej 35 groszy za wiersz — układ 5-szpaL 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) aro- 
szy 20 — układ 10-szpaltowy. Ogłoszenia 
drobne za wyraz 20 groszy, poszukiwanie 
pracy 10 groszy. Zaofiarowanie pracy bez­
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolum­
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto­
wy. Ogłoszenia tabelaryczne I fantazyjne 
(skośne) 50 proc, drożej.

Dr. med. Maksymiljan

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-61 
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. Panie 1—2 

Niezamożnym ti«teo«two.

mD.rk ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36, teL 287-74. Chor, syfilis, 
tryper, niemoc płciowa. Analizy 
krwi na syfilis. Gabmei elektro-świa- 
tłoleczniczy. Niezamoż. ceny leczni- 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz.

273

Nowoczesna Lecznica 
wenerologiczna

D-ra Med. K. KRAJEWSKIEGO
Nowogrodzka 42. Gabinet eiektro-pro. 
miemo-leczniczy dla chorób wenerycz 
nych ' skórnych. Analizy ekarskie

OH 8 do Q wecz 194 g

I LECZNICA specjalna
„vis a vis DWORCA"

Ul. CHMIELNA Nr. 56
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych I wewnętrznych. Analizy.
Przyjęcia od 9 r. do 9w. (Niedz. do 2 pp.)

WIZYTA 3 złote. 6

BEZINTERESOWNIE!
Wszystkim Czytelnią 

kom „Warszawianki” 
celem rozpowszechnie­
nia pisma „Świt” (Wie­
dza Tajemna) i utwo­
rów naukowych poży­
tecznych, szczegółową 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyn­
nego medium M-lle 
Evigny-Rara wysyłamy
bezinteresownie. Jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafolo- 
ga, redaktora Szyllera-Szkolmka, autora 
prac naukowych. Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej osoby — (los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz od ludzi, z którymi się łą­
czysz) Zakomunikuj imię, rok miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
dość osób najbliższej rodziny, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przezna­
czenie. Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, jak również horoskop słynnego 
medium M-łle Evigny — bezinteresownie. 
Lecz na pokrycie Kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych, za­
łączyć zł 2 (można w znaczkach poczto­
wych) Osobiście przyjmuje od 12 do 7 
wiecz Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy Warszawa, 
Psycho-Grafolog Szvlller-Szkolmk. Re­
dakcja „Świt", Nowowiejska 32 m. 6.

Ogłoszenie wyciąć t załączyć do bstu.
100x2 8475

Ogłoszenia Drobne
Biuro Zborowskie Ma­

zowiecka 4. na lato: 
anglik; francu ki, an­

gielki; polki. Wycho­
wawczynie, gospodynie. 
________________444 
Plisowanie francuskie 

i mereżki A. Keller, 
Marszałkowska Nr. 118,

Nowy Świat 37. Twar­
da 24, telef >ny 16-93, 
29-50, 219-49. 442

Służąca poszukuje po­
sady do wszystk'ego 

2 lub 3 osób, wiado­
mość, oliska 10, do­
zorca. 119

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­

szawie, Eugenjusz Wojtowiecki, mający kan­
celarię w Warszawie przy ul. Targowej Nr. 63 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 12-go czerwca 1928 r. od godz, 10-ej 
rano w domu Nr. 63 przy ulicy Targowej od­
będzie się licytacja ruchomości, należących do 
Joska Szragiera składających się z mebli i ma­
szyny do szycia oszacowanych na zł. 443.

Spis rzeczy i szacunek takowych może bvć 
przejrzany w dniu licytacji. 448

Komornik przy Sądzie Okręgowym w war­
szawie, Leon Wiśniewski, zamieszkały w Wa- 
szawie, przy ulicy Chłodnej 18 na zasadzie art. 
1030 Post, cywilu, ogłasza, że w dniu 19-go 
czerwca 1928 r. od god. 10 rano w domu 
Nr 31 przy ulicy Senatorkiej odbędzie się li­
cytacja ruchomości należących do firmv „B. 
Boy i S-ka“ składających sie z 36 par śniegow­
ców oszacowanych uh zł. 600.

Spis rzeczy i szacunek tekowych przejizany 
być może w dniu licytacji, 448.

Redaktor LEON RADZIEJOWSKL, Składano I tłoczono w Drukarni Artystycznej, Warszawa. Nowy-śwlat 47. Wydawca ANTONI LEWAK.
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